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arszawie walka 
m i ~ d z y w o i sk a m i r z ą d o w e m i, 

a stronnikami marszałka Piłsudskiego. 
Marszałek Piłsudski w Sztabie Generalnym. . Prezydent, 

Rzeczypospohtej VI Belwederze. 
W czoral zrana kilka oddziałów w.r.j

skowycb w Rembertowie odmówiło pOft 

, słuszeństwa Rzplitei i rus'zyty w kierun-
ku Warszawy. p~bód 

został O{)wstrzymany przez silnv od
dział konnicy. Na czele w('>lsk z Rember
towa ukazał się D1?rszałe!{ Piłsudski. 

O J,;odzhrle 4 min. 20 przyby~ na mOst 
ts. Poniatowskiego marszałek P iłsmł ski 
wraz z Jednym ze swych QrMzh,Mw. lnny 
oddziDł oomas.zerował w kieru"ku nf{lstu 
I<lerbedz:ia. Sytuacja marszowa trwała 
od godzbi}T .f-ej do S-eJ we1czorem z te
dneJ t z clrugleJ strony ohvclwóCb n1ost(\w. 
Placówki te zajęte zostały pr7..eZ odziały 
karabinów maszynowych. 

O gOdzinie 4 1 pół pr7vhył do Rady 
MinIstrów l). Prezydent W o:1dechowski ł 
po półgodzinneJ konferencii udał s!e na 
most ks. Po.niatowskie!lco. Za pośt-oonic
twem J)Ułł,owni'ka St8mlrowski~~o nr7.'tT~ 
był na m1.~i~ce s;pGtlu!f!:ia mgrS7.3łek PU
sudsJd. P. Prezyclę.nt Wo-ir:łedl0wsk} J)ne 
bywał w otocz. grupy oddanych mu ofi-
cerów. Zbliżywszy się do marszałka Pił
sudskiego p. Prezydent Woic!echnwski po 
krót1dej z nim rcmnowie w otoczemu oH· 

cerów WzYwał marszałka Piłsudskiego 
do parttłorząd1f;owania się władzy kons.ty· 
tucyine~ i prawu. 

Na wezwałlle o. Pl'p zydeuta marsza
łek Pit"",rlskł odpowie~:ltał: 

- D~a vrawa jest Już dla mnle 
zaf"kmeta. 

Wówczas p. Prezydent zwróclwszy 
się do wp.łFk, OŚWi3dl:zYł: - "7 tej ~hwiH fest Nec7.~ W:tSzą speł 
nić oOowiązek swój w~bec ,Państwa. 

P. Prezvd.ent 1>0 to:r.mo",ie z mars-za.1-
Idem PiłstJd~kj'm lWwrócU do Ra11v MJnt
strów. a opuściwszy Ją, objeżdżał całe 
miasto. 

STAN WY,lATKOWY. 

O ~odrlnie 7·eJRada Ministrów wyda 
ta. rozporza<Jzente za.prO~tfadzająCe stan 
wYiatkcwy w wo~ewćdztwie wa:rsza'W
sklem i wileńskiem. a takŻe w pOwiec.i0 
s!e.d1::-ckim l łukowskim województwa lu
helskiego. 

MARSZAŁEI( PIŁSUDSKI W SZT ABJE 
GENERALNYM. 

O godzl'tllie 9..ej wieczorem woJska mar .. 

Z wystawy prac "Rodziny Wojskowej". 
---

Komitet wystawy z p. doktorow~ Wi.~ ... e&el .. , 

szałka Piłsuds!dego posunęły się na I(ra
kowskie Pl~zedmieśc.ie. Marszałek Piłsud 
ski za.jął komendę miasta i przybył do 
Sztabu Generalnego ° godzinie 9-el. Tu
taj wycofano zewsząd połicJę JOddziały 
wojskowe. Pociągi woJskowe ~e kursuią 

OPJ?ADY RZ,t\OU. 
Godzina l mln. 20. 

Rzał! w pehtvm składrlp z premjerem 
Wkosem ~~' udziale p. PrezYdenta WoJ 
cłechowsldet!o obraduJe w Belwederie. 

Marszałel{ Pi:łsudskl znajduJe się w 
Sztabie Generalnym, gdzie odbywa się 
walna narada. 

Warszawa cała jest zdenerwowana. 
Pub1i~zność skonsternowana nIe Opł1S'ZCza 
oomów. tembard,złej, że w czasie zdoby
wania mostu Kierb~zła użyto również 
i annat. Niektóre pociski upadły również 
na Pradze. 

POSJua DLA RZADU. 
Godz_ l nUn. 5. 

Przed l;tooziną l-sza w IIIOCV orzvljył 
do Warszawy nocia~ DOznański. orzywO~ 
tac 7. soba dwa nuł~d wielkopolskie. we
zvn::r.e orzez rzad. w celu obrony kon~ty 
tucii i ora"yorzadności. 

SYTUACJA O GODZ. 2-ei W NOCY. 
O ~(Jdzil1ie l min. 30 marszałek Ratai 

udał sie do marsz. Płłsudskieu:.o na konfe
rencie. która odbyła się w sztabie 2encral 
nym. O rezultatacb konferencli wiadomo
ści brak. Rząd obraduie nadal w BeTwe-

N 
mq[hn~zi D IO~Z. 2-01 DU lot 

Szef Duszpasterstwa O. K. Nr. IV 
Ks. PRAŁAT ANTONI BURZYŃSKI, 

zasłużony dziekan Okręgu Korpusu 
Łódzkiego 

zainstalował się jako proboszcz nowo
powstałej parafii wojskowej św. Jerzego. 

w 

derze . .Test on dobreł mv~1ł. Wojska na
oowe nadal staczaia watke z wojskami 
marszałka płłsudskieno. Przybyłv oostł!d 
a mianowicie 5 pUłk oiecbotv ze Staro1[8t 
du Oraz dwa pułki tl'Oznańsłrie 58 I 57. a 
także dwa PUłki łow~k.łe. 

Granica starć w~ ~wYch z prze 
chvnikami iest obecn!c płac Trzech Krzy
ŻY. 

(Godzhia 4 nma.) 
oytuacja bez zmiany. Obydwa wof. 

ska stoją w Warszawie naprzeciwko 59-
bie. Dzieli ich Plac Trzech Knyży. 

Rząd otrzymał po.ważniejsze posiłl~ł z 
pułków stacjonowanych na Pomorzu i w 
Poznaniu. 

Rada Ministrów obraduje stale VII Be!
wed erze. Straż nad Belwederem pełni 
szkoła podchorążych. 

W sztabie generalnym odbywa :i:!ra· 
dy marszałek J. Piłsudski. , 



IE. 
lir. 11t1 

dM z m~ WlVlPadh'AV.' ł..e W'zW' 
1ft1Jiot śwJeta: za'W/aI',ty jest 

w lekcii epistoły. I 

{ . Jedno z najsłarszych świąt chrześcijaństwa. 

m:'an1JO,WiiiOle !\Vi Dz'iicj,adh ~lDooifuII'Skkth. za· 
·Wllera1ąacyah· kJasy.cZlIl:Y OiPIis oudu Wttliebo 
wlSta.pietnia. ~'flJdeż ~ ite.rro dnia I 

klr6łro wsoomi o Wllli~'wlst1l:p.imiu 
OlTys!fus8i. 
IWJ)rO~ ł us;~.~ śwdę 
wm~l~ .b~ km w:i~~ 
~ t I&.m 'ratwt~l:e.. te ~ Swie 
fe Gaimo ~e ~ ~ 00g0 ~,-

Obrządki liturgiczne z niem zWIązane. 

SWido lI8J pamjląłłte eoWlroW Cbrys!łu
~a Pana: do nłeba obclhodrtftil 

cbfześ~e, fuż bardzo wc~ _ 
Pierv,rts,z,e śwliadtctiwo It'eiro mannn 'Wl !pi
śmie Euz,ebjws'ZaJ (l; IV iW.. 2'<wie WIlliero
wstąp,ieillie !l1azyw,a drnie:m 'Wtie:lce 'llToczy
stym. O jeg-o daJW1l1ości śwtialC!:cU\J 'tei Ucz,
:ne kazani'a ołrolicmośc101Wle Ojców: K~ 
ściota'. • 

S wli ęro WlllłeboWlSłaJD.ienm ~ 
rozPoWlszoohni'fo się zaraz IDO us.mu Pfze 
śla,dowań chrrześCJiim. jaikbV' auromattycz,.. 
nie i be·z :nakaru z g-óry. gdyri 'ZalkończetIlie 
życia Zbarwńciela; na 'Ziemii . 
nie 1002:1'0 w dturirll pO;7)OStać bez uwz2led 

. Iłienia. 
. Byto tO, tern natUraJ1Jnń'e.isre. że mi.:clsce, 

'l któregoo Chrystus wstąrpH do lt!;ie:hiolS. od ' 
.po'czątku des'zyl0 się szcrezó1n~ oz.cią 
wner,rrych. a ceS3TZOwa. HelrOO.a! _ 
wzniosła na Oórze Oliwnej wsoanIałą ba-

, zylike. -
którą Sar-acend f}óź,rti~ 2J'burz.yłi. ~
czas też 'WISika'ZU.ia tam na, pewne mi,ejsce, 
rnajare-00!l10 nosić 

. . . śład ~ Chrystusa. 
~Codo obrządk6'W1 :MfunrJewvclt. zwfi'ą

Zal!1yOO :z. dniem Wni'ebOi'\V'Slt:ąrpienia:. to aż 
'W1Y'SO'~0' '\VI ŚJoedn:iolWlieoz.e - , 

,-. ' . staaowiła orocesła Ich 
d1aifak~:ą cześć sklladOlWla: . . 

Na;isflansze~admośc1 o SI)OS()~e ob
cbodzenła !leJBID hi~ w Jer<>f.Oo1imię po
<W1\. te 'Wiemt ada!wati sie :wI Śl"Od'e no 10 
dzi.nie ~ CZJł!, oaroro 

.-zet 12-eJ ... nocy. 
:r; J~ do Bet1ebOO1 ~ .. ~ 
oochod7Jt.Rd. :w: to zw. Ioościcle ..." ~ 
cle. czyb mietłscu urodz.ema Zba'Wlicie1a, 
odby.wralt ~gi,je,. Daia nasit'efI,lIIlJeIJ!O OO·pra 
W1iam lam mszę Ś'Wiidą ,z ka11An1ettn, aby 
wiccrorern ~ 

w ~ 1ł'f"Óclć do Jeroronmy. 
Od Vm w. l1abożef1s~wa, ~e Qdl[)ra'VAa~ 

no ma G6rze Oliwmej. W średnioh wti~ 
kaoh urządzano 'W 'fyrm dniu 
procesie ł$kłe 'W' Oałłl I w Memczecb. 
a z~&n IW8kaI1At4e. jał( ba!rdz.o J)!7..Y 
twrpro~ aktów! ~hłluIfRic~nyclI swa 
/10 $'ie iJ~~ Ifo. 00 CZyntt tbrvsfulS. 
W n~ ~ d1OO7lI'b o $VrnbQłł
cme" ~ ~erMQ. 
~ ~ ~ÓWI' na Góre Oli;
W!lt'ą. ~ 

odbyło • WnłełiowsfaDłenJe. 
! Do ~"f:ur:Fji, lf:eR'o św!lęf.a! naaciy fuż ~ 
CZ3i.i. te !IX) odIczyiaruu ewange]ji lPOidcz,aJS 
S1InW. 

1'.- . smst!. '~wla na bok 'OOschał. 

APOLLO-APOLLO 
BllriorJa daszy dziewczęcej 

IWONKA 
Wielki erotycżny dramat wsp6ł
czesny W' 10 akt. w roli tytułowej. 

Jadwi,ga Smosarska, 
' W 

lC.!6,ry. od Wle!kianooy 'UlrW1Sze zao.a!.amo w W,yd~1e ~"V ~11'(11f'7.'eZ ~ d~a:. . 
czasie sum Darw1I1ernl,' czasy wn,aiQO'ZIniamo WI SlWfi.cie WI kościele, gdz're mikaJI:aJ z OIOZU Wro czf~tv DOZmartwYcbwstanlu 
cud WqlioolOiwlsit'cwlenia rpt:as.tycm,ie ;przez w!ie,lml yclJ. MS'za' św.. :te;ro. drn.ia: :t/wnjr~y ~ ClII"Ystusa. 
""PFiH'P .. w·iQIRi ...... us-=: H; ____ E ____ E ___ m---~-----. 

Jak. Iyj! W M~~kwi~ Jflyjel~DY l Igranirył 
Szpiegostwo I drozyzna. 

Wrażenia francuskiego socJalisty w _stwłe czerwonych c:ardW. 
...Do .debde ~ 2'W1t~m ~ - łydt okuktlJ'ad1 H~ J3enJac1j ~ te ale uzraate ł!adIIeI ~ 

J)iSŻ!e fraootts!ki socja11rś{a Hemi Betraoo w. bezoośreednlJo IJOd ®fete t).. PiIrre.. ~ -
'lJI'ZerdmOoWlie sw.ej ksi'am - ;ra; hdt.e\lu SwVOIY' •• z.:wfanego !fVem1ar. M VI .,k~r$1" socjalista 
do was wszystkicb robotnlcy eurooe.t:scy! W !hotelu • .BoJs~ ~. francuskI 
Poclrod'Z.e z. wasze.i krwd. wd.em. 00 fu 1}T'al.. ~dz;ie Bemoo O'SI'talecmłe ami.es7Jałł me . me ~ ~ kOmu~ 
ca iW vocie czat& Urodzony na or:redrrme cltcac Dładć 220 fradkÓ'WI d:rJensIłe qIzma. ' 
ścW, !posiadam kreWttly.ch ; ,przv;aciót je- w. SavO'Y'u za: .. c:o§ '\VI rodl'a!du. ła~"', AfIsz,e, ~ do ~ 1'0-
d'Vltl'ie wśród s'Ze:rokiclr w.rurstw... 'WI rtvm .tdz.iwttl,ym". 11~. choć by. :ty.cz;kt sow.i:eokte1 nio'Jem n..te ro-ttlia s1e od 

•• Pat1iI"z.M.em zatem. torwtalrZVIS!re. na, RQ na:.imnie.i ni,e atal]C1JVStsz'Vm 'takichże 
sie oczyma' OibYl\Wltela i dalekim od komfort .. boteJa. ~ aisz'Ó!W ~ ~ ... 
olUOme 1JIł'ŻYwi~ do Dr3:W mojej oa.ta. ~·tll.z.ba siklLadala' Słę. oc:zv1Wlł~de. z ChYIba item. te rdia 'WS'ka~ na ma-

. - klasy. C13ł'ra'lllków O. P. U. (dawtn.a • .crere~1 ~Y'l1ę :p1'2iera.blająaca. ~y papierów na 
.. Br~ąlłeun . UlStł~nie odlnieść koczys.lme kaH

). Pok,16.l. ·WI kIt,6um· mies7JkaIT Beraud:, rubJ.e, jest barwy eurwaoe;ł. Ale - rro-
",,!rarienie. dc' czeg'o .Z'res~ta u.'Soosabia,r'a zaopavrn(l!nY !bvf oczY1Wllścle. '\VI niizuje Bera ud, - [ta ręka nwglJalbyć do-
mrde orz,esz.ł'ość. sym'Paltjle. zrozie'l"z,g:nię- aooraty DiOdsłucbowe. . . bnz.e hi,ala, allbo nawet - czarna. 
[te :vt. Ś'Wftoole polit)ncmym. sto'w1eIm wm1eJ$IZCZOIIle 'W' lkaiO\rYIf.er~. Od:zietoł- Prołetarjaclm 
wszystko składało sie na to. te wyrusza- Wliek ruLCizvl s,ie iben 5Yfi1!Pi3.1t:yk Ros.łt S'(r pożyczka" 1Iłezem się • róttd od bur-

lem Wlieok1\ei S.Ut.$ł'1'JI sie za nim ~1e~'Ile ołIe !uazyinef,. . . 
w J)()d,rM 00 Rosi SQ'wńecłcld żvozlHW1lei nie. ()pero.wanf.e kapft:ałwni s~ ftIeCZY wy-
~iOOT od 'Wde1u tanydh... KJr~ Sbwem, nsfem ~, ~ M: bwarz.a~. Og-ło.uełlia.. łatiej§ 
~ac ~ IW P1"ZYSdść e1ronomdlo :n:JI74l:ałęzłJocl'l ,~. ..' 10icrJ sorwfedtteJ a.ch~ do ~ w 

:~~~ ~~~~~ ~~OmofDa~~ 
ne". ~a!. . ':W' • .kommis'łycznym ~. gdzłc 1)f'Z( 

stO'Wlem. I1aJ.n Beralllld ~'WIKY ' Dn1Jnm ~ ~ ud~ fłnwctł- la5Io rnooze ~. by, ~ć· ~ifaJi-
1)0 Sfamnl.adJ ~esieczr1:Yd1· "WIi'Ze-lPO- za Wi Roe.łfi,.....,.. eza.1<ma ~ sf6w. mi~jone«rw. 'l"zą<ł ~ 
selshvla! sowD~() WI p~ ~lI$.zy( ~ ." ikWiSiibdl kurlmcb 00 'WO- pracuJe obecde os11nt~ .. by twm~"Ć młłJo.. 
w podTÓŻ. <W. szafie bez ~. meczYttlnrym, ~ nerów ł kapłtalłstó\\'. 

by ood'7Jiwlać cuda raJtL ku elekfrrYCYJn'Ym, dmac.h bez zasłon - To feż zbytek i skrajna f1ędza - ob> Kon-
stw'Ołl'ZQłl1C'j:!"o pa-z,ez ~ątd .,J,I'obotni,czo-'W~()~ Jrosztuje od dz1edęcłu do dwuddestu łrasly, które uderzają W' 'tern '!la1\stw~e 100-
§cla,ńsk!i". .. dwóch rublł munistyomem. : 

J có:t zobac~? . "NI, ~ od it~O. CZv\ dtcesz tyĆ 8 ła: 1..ebrnnina ~f SUfO"\VC wzor'O'!11ona" ate 
. Zobaczv'l prz.OOe'\VISzY'S'ftdem - ltIIt:wl ~ cz.., !et... myć s1e. D:wtaOOieścla nigdzie lllaga teo.rachvs. nie jest r,ak s~a-

J}oc:!'$m. kit6nr d:ątYlr z R~' 00 Moskwy dv.'13: rubte. załem szli'W:a. j.ak 'W .M.oo'k~vie. 
- szniega. dwanaścle i pół ckIIara! . - Nie poz,byliŚCic ~ij~ - mÓ'wilem do 

Rrz,~ końoo k!tllI'y!łlanaJ !łtrwta~ Wi beuu- Tyle 1IOOs'1Jttl.de oojwI$lPan1a:!s-z-v 8IO!a.ltifa1tt1lelnł \\-ybi tneg-o :bołsZ6"W!ika -
cbru. ruczem :Ja!kft~ n<JiZny ~aJ;plek'iet, Wf p'i~~ borem N~'~ lor- ani 'Pieniędzy, 2111 nędzy. auł ~sldwa. 
Ie:omość VI złotych oIruluacb.. !de SOlł- kU. Land!yms" lUb' ~ . _ czy, 
szczafąIC z <:JkQ ~ysMdidt ~~. .Z8lPOmnłalem - koftczy Beraud swóJ ani biedny.c,h', ant 'Wreszcie !"~cji . je-

Podia,;g- mZyibyrwa do MQ~. oorazek z tycia bo~-eloW'egoo - po'wie- dnyclr, OTaz oho1~ści dru&1.ch.- Pyfam 
..A w ohWiti. ltdrv zamierza~em ~ dzieć wam nazwlisko h01elarrza, kTóry 1)0- męc, coście '\vlaŚ'c1'w1e uk:r&m? . 

wty;jśći :rruciJem okffem na mia51t()i o czf~ biera za wyuajmov.ranie pokoi i za 'wY'ży- Czlowjek, 1łd'6rego o to pyttatem. ko
f%tu dZWIOiT1Jn:j.cac!l - s,pOOnrzef!lem 'l.iO'Ó'W w1'e;nie 'ITzy\krofnre wyższe ceny od .naj- miSiUZ !udo.wy, sp.ojrza.t na mnie ponuro. 
n~eznalłomeR'O: stal na cllodinb :I, barlafwl- bam'Źle} wy§rnbo\1,ranych na cat-:irn1 śwje- 'PTZ'Y.czem w oczach ,ego. zapaliły si..e PT'ze 
ero ohS.errw1OrwtaJt mnue z OOZaJ sm-er'. de. Tym hot·elarzem jesI uąd sowiecki, łol:ne błyskawice ~ o{h)'()~~ 

Z ;pod ob/Sre'rwacM jeg-o'ffi!Qiści,3J w zJo- i naluralnie ma- wpdną rację, - Nic! 
_W'WA4k, -HE HNMM'9M._"' .... '4 :u_ ...... Mi 2 ... 5 iifłIił#łM 5 WAiiłiWł'iew;a;;Wi1ifI 

' Uśmiech człowieka. 
.Jego misją jest zjednywanie serc ludzkich. 

Uśmiech z1ącZOlt1Y jest merozerwail1ie 
z lJIOljęci ern . 

słońca. ~(}'dy. Diekna... . 
Lm-rt: WltOsJ.\li Chiahrera opiewa u&11'ie'all 
ziemi 'Wl słonecznym ooranłru 
Im!;OW'Yllli. uśmiooh morm ~śn'iace~ UttzU~ 
T'em ap.allem a seledynami i llŚIl1Iiooh nieba, 
~v je sremz.v śW\it i zlo'c~ zorze. 

O,piicW!a: uśmi,oclw ziemi. mórz. i nie-

w sto'Swnkadllroslpod'aJrCz.YlOh. 
Pef\\!1ien Arnll!'l1lk - A~lilCv ucbootzą, za 

kUiPICÓW z k'f"",i li Ilcości - :ziestawdt d.:z.iesię 
cioro :prz.YJ<;:a·zań llru/pioo1cich. J.edno· z 
niIC,h o'P'i,e'\\'laI : 

.leżeli uśmłecltnałeś się unrzebnie 
do odb!i'wcv. !flU!ż 100' otbstiJ1iŻy"iteś domu. 

Pomięd'ZY' llc1.1!P'ująlCym a,' sprzedM<licym 
ist.niej1e 'J)eWlne 111 alf.iiede. z'11Jkaiątee do,pile-
1"0 '\vltedy g"dI1.t RUlSt, lP,i'elfliią,dz ~ . ,tO'\Vłalr 11'Soo
sUI!1kJuda: S1i ię iJJaJrn1l0lfl'iin'!e. Do It~ Zlbtilte .. 
Itl i'a prz, YIC~V!Ilii!łi 

Stic w maczn.ei mlerze uśmiech. 
T\'1lbC'Zoasem fontan iPO'\vuedz.iaJl': 
v.,r ka'ŻId':/R'n faB<Tcie iUl{)lrreimo&c'i ~najduje 

się okln~cjh, mi~()ŚCli. Pl'al\vda. alte H,ietvl'ko 
mU'Ośd. 
lecz tałd:e piekności. 7:drowła t; miłości. 

Są. uśmicdw mliOdośC!j' ~ uśmiedlV star 
rro,ści. NaJ twtalJ.·'ZV. z,oil"a:neJ Q.Jl1arsz,c'Zlkami" 
'Ukaz·uda się 'tezmarswz:kil. iktbr.e lOOWod.U.~ 
~e ' :u:śmi'ech a P'rz.erz !to czwi,a swa ;twarrz 
'IJIi ę;J{m-i e.ls za., 

Nie. m~ ltakrie,g'O' śrord4,"a1 kosmetyczne.l!o 
~}odll1}elcadąrcego 

blask oczu jak' uśmiech. 
N~lc 'lli e odmł,ardnia ~arr> sta'r,e.i tw:arzy jak 
·nśmiedl. 

. Jean Jac1~ RGsseau if}O,wti,oozia,t o Paxy 
ża!l1a'ch. k,i,cdv z· 'lIlŚmi,ecih.em ,robia kOlUpJe 
me;nt, sa ISlzcwrzy i 'OdCZlllwlalin ito co mó
vvli ą. ale tV11Uco talk dl LiI,gO. 

dopóki trwa uśmiech ... 
Dzieako m6:wli nam .. dZlięikuię". ,p.:dv }e 

czemś 'UsZCzęśliWImy. CZy ~Q slówlko 

•• dz.iękuję" jeSt nam miiften1i? Nae! 
Uśnńeclt. który mu tował"'ZY5LU'! 

!Powlil1:t1Jśmv dziec1 uczyĆ, 00:91 uśmiech 
z.alkwlita·r \vtwcz,l1iie na: kh Jiwarzy. 

Sai11t Si'l1'JIO'!l oo,W'iada: M'tisimv dopro
w.adzić tak dahl'ko. aby ·d.obr'y UCZVt1ek 
spra:w,j;al mam udQ·Ść. UśmIech d~e inlJ1e· 
mu, szczęśoi,e. Uśmiecll WlYtJ)r{)tlt1iternia de· 
mo. Łagodzi bóJ. 

Zrulroi!lrtl~cal. llicl~~ dlorvd1 . 
uśmiechem swoim D1'ZY~ sie czes«JI 

dl{) wy;r.drr<Ywien1a . 
:\\':ięClej, .a,niż,eU ie,kaT'L. Obr'Y\Sftil.tIS uśmi·(~
cn,eil1i 1llSl!X)UwH fal~e \WJl>'1.1lf7..o~ d!e\Ziora. 
Uśmi,ech ma mdISl}ę ••• !Z.iooln;~lnia ~{)bie 

serc ludzktcli. 
Uś:m!edlItlCIJ .twarzv ~drza, łllrllysł\ 

w:vpię'k<!1iCIJ durszę. 
P:f'Zcci,\\~kń'!J twlęm uśmdedlu !Drzeciwue'l1 

S\vcru skJ,6ca: jest zamroczona twa'f'z. (id~ 
iInr.cha'iąlCą. budz'ą1c3J v,'lSńreit. 

Uczmy s:ię WYZbY'Vimc ltegO \\"V'ra,z,u z 
hvatr:zV'. . 

f:a·ktem j,e,sf, ż·e :te mi.3s,ta uchodza za 
nosiada.i«!ce ~lati,\Vli ększa ńlość Ulwczych ko 
Met g-.az.i-e k'Q1hl~tY, chooza. na 

ułicac,b z uśmtechem na ustach. 
Uśmi ech taJkli Z(llp'tlltrzonej l!dzieś \Mdalt ko'" 
bi'etv. ni,e nak!:a,ni.a mę:żczyz,ny \\1Ca\.e do 
'f)'oura t.oś.ci. P.rzeciwlllie jeJst '\vl 11,j-rn coś, ·co 
gO • 

pnwsttzymuie w p.ev,r.nym d~s.t~ll'iue. 
TwalT'z za,C'hmurzo:na moż1llru'UlwalUic często 
z.a. uda:wan1ie, za uda\v;armie ~l~epr 
ś,ci. 

Jest Je:sz,cze j,eden ;u~rmi;ecd1. 
U śm I e ch, k MTV W;y Po.g-.atclza h r 

J,e.l!o iPO poJmnall1Vich Cle'r,D"H~[lrl'lI\';H. 
uśmij'edI ci'S'Z-v i iWiooz,oogo. 
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Szlachetne kamienie fałszywe a sztuczne. 
Naśladowanie szlachetnych kamieni. -- Strasy I dublety. -- Kamienie półszlachetne. 

Sztuczne sporządzanie sJntetyanych kamieni. 
Od CZI5G ., 0%aSlI ro.łlr'włe sto W' dzłeft 

nhdt l1Of:a;Ib t'eII trmi;eJ ~ hśc:!, tle 
ldoś t1JDIił od ~ 
~ lmDc:a bn1aatY. 

!móre ok.ar.a'~ się na!~k:aeJs:ze:mi w §wie 
cie s7lcieł!kami. Czvitaliąc taka oota,tkę. n'ie 
'Madomo. czemu ba'Tdziej sie dtzil\V1it. bez· 
czelnoścd, oszusta. CZy na.'iwności kupuj~. 
Cego? 

ZrefSiZ'fa mema w rem Il'lc 'ooweJro: od 
lla,jdarwU'liettszvdI czasów sta'f"a!1o się 

:naśładować sztaehetDe kamłeaJie. 
at)y ~ ~ze~e na bmta "b! 
żu'tler1e". a częsifo i dla,tego. aby wrvzyskać 
ludzka laif.wcwiemość. Jednadcże wszySf
klie te imi'ńacle bvlv tvllro tmiej lub 
wieceł niedołeżnem1 DaŚtaOOwntctwamJ. 

nie maJtącemi wócz baJI'W'Y' ;rrlc wsDÓtne~ 
z ILaŚladOW1anYIn kamieniem szh,ch etn Ylln. 
Bvty fu iPrZe:waż,nie zaha.Tw~one szk.i e ł!ka, 
które tako tako worawne oko OO!l"a'Z'\1 roz
oo'waJWl3'lo tako frulsvfikaf. 

Z bi,e'Jriem CU!JSU Ztaczęfo wiYrabiać co
ra'z ,to PO<iohni.ejs.ze 

fnrltacłe. ze sooclałne1zo sz..lrła. 
.tlożon~o z potasu. boraksu i tlenku oto· 
wiu. a zWlaneJro od na'ZW1iska jegoo wyna
lazcv .. Stras"...Stras" barWli sie tlenka· . 
mi mefaLi na czerwooo. niebiesko. zielono 
f f. d. 

bezbarwnv .. Stras" Imituje bTYlanty. 
Na specjalna. wtZm~anke zas!ugttme inny 

rodzai imitacJi. nMooWlioie t. zw. dublety. 
Sa fo kamienie uO'ŻOne z dwóch cześci: 
górnej i OO1nei. zletjionY'Ch oóooWTied,nlm 
kitem. lub na'WlCt stoviotn,"Ch ze sobą. Sto
sun.1rowo ~j.ej trad'ia.ją się •• 'Prawdzi 
we" dublełv. f. j, takie. które składają się 
z drwróch nmiejszYCh kamiooi 

szlachetnych. 
1Jlą.czoovdt 1-e soba w celu uzvskania ;'e
dn~o WIie<ks~. ..Pólpravroziwe" duble 
bn matia gómt\ część z 

katnłeo!a szlachetne2o. 
00)a>a zaś z k:rvs'Ztaru górs1de:.sro I1.1h szkła. 

"pał.szvwle" dublety s\dadada się z 
denkłeI 2óme.I ołytld z krysr.Qłu 2órskłe-
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~ym~aty[lny ~fleila~ow[a. 
SYllll>atycznv prześladowca. . 

Pam.i Moulin nie mogła mieć ilUŻ df;\.l'żej 
wąt'PliwQśOi. Kto.ś szedł za: nia kmk w 
kroik. 

Pr.zec.hodz3iC -koro d'U:Ż~ szyby wY1Sta
wowej, g,pojrzat,a w nia. przelotnie. Ujrza-

'la odbicie sw-ej zg-rahnej, s"Zykov.me:i fig-u
rv - a za nia. w odleld'o'ŚOi "P~ru kroków, 
mlod-ego. nie mUl'elj s'zyko'wnego i elegan
okiego brtllneta. 

PaJni M()UJliu zatrzvmataJ się orzv naj
bliższej wystawie sldepowej. 

N.iech mnie w-yminie ten Don-Juan z 
~rzedmieśda, ten UllkzTIY zdobvwlCa serc 
niewieśol>ch - oom:yśla,ta. 

Lecz niez,ne.jomv z-a:rrz.v'l11i(ł!l się przy 
nalSteP'TIeJ wvstawlie. Gdy pa.ni Moulin po 
szła daki - on zrobU to samo. Zatrzyma 
ra się znów przy wvstarwie - Doo~JuaJll 
miną.ł ja mów ~ s.tarnąl o kilJka kr'okJÓw da
lei. 
~ Bezczelny na.lfr~ - ;pomvśla'la pani 

Moułio. - Dobrze. że orzynamm,ei lIltiC nie 

M do!De) c:r.c:*.t r; ~ S7Ma. 86re 
naJdaje barn ~. 

Znany Jest iÓ9J1Il!et cabo szerar It'amłe 
m oołszładJełzt:l<:h. które moa z włok-
szem tub mn[~Jszom ~ 

nmladować kam2en1c S7Jachetne. 
Taikiemt ~ brylaJn>f6w sa np. bi~re 
szafi·rv. 'fopa:zv. ora'Z odbafIW1ione :prz~!; 
żarzenie cy.rkonv. R'l.],bllIl imitu1a sP'ill1ele i 
czeT'WlOtty turma,Hn; rrriebieski furJnalli'l1. po 
dO'Dn v jes.l do szafiru. a zielooy 1mmaHIIl 
do~. 

Nowsze hmifacJe banm:vob kamłerri 
szlaobetin'Y'Ch SIPOT'7"adrone sa ze 

stopło~() naturalnesro kwarcu ~ 

z domieszką odJt>owieóniesro barw.m'ka. 
Te iml"taeJe sa. za:z"""VICzad baJrdzo '[)()(!obne. 

Od sreregou jedJna!k już la[ pracuje v.:1ie 
lu ~'"V'hitnyd1 chemików nad tem. aby 
przy oomocv na.mo'\\'lS'zych zdobvczy na
uki i teclm:i~ otrz1lmaĆ karr11'i,oo:ie. któreby 
ood każdym W'Zsdedem odoowiadałv natu 

ralnym 'kamieniom szlachetnym. 
Ka'Cl1nenie wd~ talkie po-si'ada;fyby nietylko 
zewmetrZJ1.y wYl!<ląd kamioni szlacheł.nyoh 
(lIle także ich skład cth1emicznv. lSfto.pień 

łwerdoścl. ~ ~lOJ!T.czn:v ł t d. 
Kamfenie te byh'lby 

ttiewątDUwłe sztuaae. 
~ W'Y1f'WlOlrzWa je r~ka lUKb;k,a\, a nłe na 
'fura. ale nJ~dy fats'zY'\Vle WOiboc swej zu.. 
J)ef.nej i\l'et1.tyczno,§ci z kam'ilea·l'iami na,tll'rad 
nemi. 

Zn.ają.c naiddkładniej IS!kr.ad chemiczny, 
maz wł-asno,ści fi'zy.cZlue kami'eni szla,chef
tn"ch. przy.stapiono \lo ich svntezy, t. .i. 
chem11C'Z1ll.ego od~tworze,n.ia. NaipierWl uda
ło sie ol!rzymaĆ 

Syntetyczne turkusy. 
które od\oowł.adCłlł'V ;pod katŻd.'Y'lll 'WIZg:lęciem 
ttM'lrUlSom n3Jfuram:vm. 

W r. 1902 poja,wily s.ję w hamdlu 
pierwsze rublny syntetyczne. 

w'.v"hvolrwne metoda chemn."ka f'TaIl,C'USkie
JW Verne'u:il'a. Jako malVe!l'1at'll w'Vjścio'\ve 
JrO używa Verneuil SiPros zkQv,"aIIle $.tO. 

chemicznle czYSte2'O tlenku l!nnu 
z domiesz:ką. drohnej ilooŚci tlemku chromu 
Ty'lCh symlt'etY1czny.ch rubinów <czesto na
wet ,rod m1krQlskop,em ruie tniOIŻin,a ooroonić 

od naturaJnvx:m. jedYiIlie tytko przv 

naświetlaniu promieniami Ront1!ena 

Strajk w Kasie Chorych. 

PacJent: - Oni si~ kłóe~, a fa tymczasem elerpl~ ..• 

móWli. Jakby Jro sie !pOz.być? D1aczf:2'O 
on nic lilie mówU'? Odyby prZV!I1atjmn1e.i 
mtlle Z(lIcze pil , dlOOtatby ooraru od,nra.wę ... 

T~'1f11c~em zaJpadwt coraz sreściejszy 
zmrok. Zabtvsł'v ś'WUa'tta. ruch uliczny 
oŻyWiał gję COTaz baord:ziej. Ze sklepów, 
z k.amltor6w szły tysiąJCe ludzi 00 ukońcw 
nej pr(llcy całolłz:iennej. 

- A mo,że to OIPH1Szek? - bt}ns'11ęt-a 
nag-Ie myśl w goloWlie pa;ni Moill!lm. 

UcZU!ta-. że wstrząsna.ł ufa dreszcz trWlO 
goi... Tak. to baT\l+zo możliwe ... Cz.ekal. aż 
się ści-emrni. Wtedy ,na,p,aJd.nie na 'lliią na ja
kiejś odludnej ulilcv. OdUJie.rze .le.i wore
czek. WY'rwie z UISZU piękne k<o'lczvki bn'l
la'l1,Votwe. które d{)!slat,a~ 'Od rnetź.a, na imi,e:ni
nv. zdejmie P'ięik!ną bmrrs.Q,Ie'te z s'zafirami. 

Pam·i Ivlo'llilin była bliska QlSiaJte'cznej 
tO'z,ooczv. Nie wi;oo'zi.ała. ooooczać. czu
ta. że sHy ja o'pU'sz>czaią. Co cih",i,lat W1Strza 
saJ nią zLmnY' a.relSZlCz. Szła coiraz szvb
ciej. ll'OO11Jimo bólu Wl nO,lraJCJh i sza,lone~ 
bicia serca' ... 

Już, tuż :niedaJeko... Res'ibkarn:i sit do
bie,lrła d'o bramiY sweoo domu ;j. z·9Jruim w 
niej zniknęt.a. J'zU1oi1ta swemoo Dr'ze.sladow
cy sJ)'Ojrren:ie. pełne ,mUllTlfu i: bez,g'ra:n1~
T1Iej p()Ij!aJl'dy ... 

* • • 
ZCl!1.edwie zdąiyła· z'r ZUtcLć ofur~ic.ie i 

z,djąć ka,pdU5z. we drz.wlia'Clh jej huduMU 
staneta rpocrro~mwlka. 

- Proszę lPa'l1L p;rzvsz.edJ iallct,ś pan ... 
Ohoe ,\"hi'z:cć sic z llalnia. 

- Któż tO taki? - zamYif.ała poani MOll 
lin z drże,niem w desie. - Jaik wy,g-ląda? 

- Mfiody. p'rz,,'s,toj:nv brtmef... Ma 
ba!rozo waż,nv in-te:res. . 

- Doprawdy. to bez·czelność n1,esty
ohana! I wz,womaś mu wejść do sa,lonu? 

I 
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- Cóż mta<tam rroić, f}.ro5ze ,J)aII1i. lde 
dy VJlCale mn1j'e {) pozW1(),lerue nie pyta.L. 

- Vvięc dohrze. Niech i ,tak będzie. 
Powiedz mu. że zaralz ,przYl~de ... 

- Poczekaj, mój panie! - mówi~a do 
siebie pani Moulin. pudl-ująC się zlekka i 
poT'l\viają.cwtosy przed lustrem. - Do
stanlesz dobrą nauczkę... Odechce ci się 
raz na zawsze napas:tować uczciwe ko
biety ... 

Gdy weszła do salonu, z fofelu po
wstat wysoki, p'rzystojny hnmet i zlo!żyt 
głęboki ukton. 

- Wcale pr z y.s:fojn y, dobrze wycho
WCl!ny i eleg::ancki n1l'o:d-z.iel1iec! - POI1}~
ślaJ'a 'Pa,ni Ivloulin. - Lecz dlacze,go taki 
nieśnliatv? 

- Wi·edziałam, że to pan! - zaczęJa 
pO chwili w tonie oschłym, pełnym g6d
ności. ,lecz nie nadmiernie surowym. -
Zgodzi się pao, iż jego natarqywość 
przekracza' już ws'zel'kJe granice! Oti 
trzech god7,in przeszło ściga mnie pan po 
calem mieś,cie, a te.ra'Z p-rzychodzi pan do 
mojego mieszkallia... Po co? W jakim 
celu? Nie jegorem tego wclłlłe ciekawa. 
Nie chcę o tern s!:ys.zeć i... proszę pana ... 

- Ałe,ż ja proseę tyłko o 'It1aItą chwH
kę rolzmowy ... 

- O czem mamy rozmawia-ć? RadZi
rabym panu wy.iść jaknaiprędzej, bo lada 
chw41a wróci mój mąż. a on ułatwi panu 
wyjście. 

- Doprawdy nie rozumiem panL .. Wi 
<h;ąc panią tak pięk:ną. bk gusto'Wllie u
braną, pef.ną wdzięku, zd'Tadzającą swem 
zachowaniem się. postawą. mchami i 
wogóle carem utożeniem ... 

- Panie ... 
- ... calem ułO'Żooiem. pow;1adam, po. 

Itr .• 

~ 1)eWI)e różnice. WleHrość kro
pet otrzYl11YWaJIl,YICh "WI IJiieI..."'U Verneui1'a. 
ieest ro.zmlti. ta. 

OOobodzą one nawet do 80 karatów. 
Czas. poItrze,ooy na' wvtWlOrzen1e dU'Żej 
kro,pH . .f. j, wa'żącej 40 - 80 kaiI'a,tów:. WfY

nosa 6 - 12 gOO'zittl. Manill'\.1ll.a.oja, jes·t ta
lwa! tak.. te jeden WlPl'a'WllV roOOtnik może 
rÓW!I1Oc%eŚllti e 

obsłużyć Idłka 
oIeców. 

We<i'lu'li! bej mefudy NaooJe kilka fa
~.m2e'WfalŻa1'ie mmcuskidh i niemiec
kilch. W samym Pamll' wry.mbia si"ę ro~ 
cvnie ,przeszło 

5 milionów karatów (przeszło tD60 kiJo. 
2I'amów) 

svnłetV'CZlI1Ydh rubinów. 
Merodą Vernooil'a; ot'rzYlTl'Ułe się rów~ 

nież sy.nltetY'CZlI1e szafIry bia,te i niebi,eskie. 
SmtefycZlll~ szm.atrMrdów. roatnych 

do szliifoWlllDia. 
dotychczas nie zdołano otrzymać. 

W~zo.ne 'W' rożnych Iaborrutoriach ka 
milooie lSta bądź :to bardzo droone. ba.d'Ź {ci 

DlCPIT'Zejrzyste i tle zabcm-wUOIle. 
Próby smtezy diame.ntu. 1k1f6ry, jak 

"W'ia'doItro. ~t Cz,vstym. kIn"Sfa,Hcz.nym w.ę 
,~lem. przeollrowadz3.'t Mo~ssatn .tuż w roh.."lU 
1892. Ot1"Z"Y'1Ml on drobne. 'PTze'Z)roczys.t~ 

krzyszłał1d " średnicy najwyżeJ DÓł mi-
dmetra. 

Próby. przedsiębrane przez lnnvch chero; 
Mw. daty jeszcze got1S'W v.nYlTl'ilkti. U1epsza 
nie metQdy MO'issan'a w:tlym k~ert.1l'clru, 
aby ot!rzymY\vać nieco waęiksze lm'Y5~ta!t
ki. jest o tytle lIlierukt1l:a!lne. że :orodfUl!rolw\a.
ne 'ta drogą sW1tetycr;oo djaanencik:i 
WY08dała dzlś 4) wiele droteł. niż natural. 

De. 

Prod'UkcJa wtięc sY!nt-efyctmyeh kamie
ni szlaobetln"Y1Oh. kJltó;rycl} bezwarrumkoWlO 
nie należy roentyfjkowa~ z f~~ 
~s:i~dz:iś 

właścłwle do rubinów I szafli Ów. 

Iłowe znaczki pocztowe 
dla ruchu z zagranicą. 
Oenerama dyrekcja pooZtJ i :telegra

fów wydaJa nowe ~towe 'Z11<ł'C~ war
tości 24 pos.zy dla o.platy koresponden· 
cyj z AustrJą. OzeobostO'W'acJa\. RumtmJą. 
W ęgram1 01'U ka'1"tki ,pocztowe Z3,g'I'3I1,ioz 

M ze znaczkiem 20 gr. 
Zn~ sie w obiegu zagraniczne 

brtJd pocztowe bez znaczków sa 'W.1m 
_ do wyczerpania. 

H 

chodzenie z 'WJ'ŻSZJcll. !Zamożnych kół t~ 
'WaJrzyskich. powzią1em zamiar._ 

- Panie ... 
- .. :p()"Wbią~em zamiar zapXO<j){Jllowa· 

ma pani... 
- PaJnle, pan mnie obraża.! - rzekła 

pani MouHn ciho i g-.t'osem dttść niepew
nym. 

- ... zaop'ropo:n+owanLa. :pan.i ... ~taiZ ,tak 
trudno o kl1etltelę ... 

- Co? Co 'takiego? 
- Pani, btagam, ra'cz mnie wyslu-

ch:etć... Uro@iłem się nad brzegiem Ga
ronny ... Mói dziad mial posiad rość 'z l(),pU~ 
szczooą, z.a'l1ł.ectbaną IwUl1lI1icą na Z'boC7iU 
WlZ'gÓTza ... ,M6j o.jG:iec !X)c'1Ią!ł Ihodować wi· 
no. Jego llczci'wą pr.acę uw:eńc'7.Y!o pc· 
wodzenie - i teraz ... 

- Pr.z~zam panel, łecz lli'e T orz .. · 
miem ... 

- Zar.az, proszę pani... i tern mog~ 
stużyć Iłal1i 'f'ym 010 cennik4en1 ... Zwtasl:· 
cz.a. JX)'recam wina Medoe... Ręczę sło
wem, że są. najlepsze w cak.i okolicy ... 

- Panie, dość tY'cl! żart6w! Nie po-
2}wolę drwit z slie'ttie, l'o,zu:mk' pan? 

- Brecz s'tąd! Słyszysz pan? Preczl 
- Dobrze, póJdę ... Aąe po co te g-n.it-

wy? W handlu nJema gniewu, tembar
dziej~ że moge wina nie sa. wcale n13.rtJe ... 
Więc -proszę - oto cconic'zek ... MOje u· 
szanowanie... Polecam się łaskawej pa
mięci... 

I JJrzys~ojny. elegancki brunet wyszedł 
dyskretnie. składając głębOki ukłon l 1)0' 
zostawiając na środku salonu p. Monfm. 
rtargającą w bezs1lnej wściekl<ości bafysło 
wą cl:msleczkę. •. 

E f_ 
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'arnki ~ról mD~Y D~niia [eny ~WJ[~ a([J~lieł. 
Swoisty patrjołyzm. 

Paryski "król mOGY", Paweł Poiret, 
Jeden z najlepszych l{rawców świata, któ 
rego kreacje krawieckie są do pe\v~go 
.stopnia dziełami sztuki, postanowił oka
zać, iż posiada pewien swoisty ... 

patriotyzm. 
Licząc się z wielką zniżką franka, a --..; 

co za tem idzie - podwyżką cen - o
świadczył pewnemu dziennikarzowi: 

"Nie mam zamiaru solidaryzować ~ię 
z ogólną podwyżką cen. 

Moje klientki będą mogły się u mnie ubie 

raĆ nietylko nie arote], ale nawet znac!:
nie taniej. Najdroższe modele są zresztą 
niezawsze najlepsże i najpraktyczniejsze. 
Dbam przedewszystkiem o 

elegancję i wytworność linii, 
co przecież nie wymaga odemnie znacz
nych wydatków, lecz tylko wytrawnego 
oka i pewnego, wrodzonego mi smaku. -
W czasach dzisiejszych kobieta może, a 
nawet powinna używać materjałów nie
'drogich, ale eleganckich". 

-. ---0'---

Demoralizuląca propaganda dyplomatki 
bolszewickiej. 

Lidja Kołłątaj uwodzicielką młodzie!y. 

Lidja KoUąlaj, była ambasadorka so
wiecka w Oslo nie ,cieszy się byna<j>mniej 
zbytnią sympatią swoich rodak6w. W 
czasie pobytu w stolicy Norwegji wywo
ływala laką 

sensację swemi luksusowe mi uc~ami, 
ze iPOwodowato 10 oburzenie w Ro'sji so
wieckiej. Ostatecznie pani KoHąlaj wzię 
fa dymiSję, jak się l,daje nie zupełnie do· 
hrowoll1ie i pOIV.rrócita do Rosji, 

Tutaj wzburzyła znowu Ulnysty, a 10 
t>:rz.ez 'Pr<maguwanie skrajnych idei z 
dziedzinY małżeństwa i moralności se· 

ksualnej. 
Wśród mtodych komunist6w idee p. 

Kołtąbij znajdują wielu 'n\'o}enników. aole 
wśród starszych komunistów 

wywQłują one protest. 

W dziennikach sowieokkh niejednokrol
nie ukazY'waty się już artykuły polemi
czne na ten temat. 

Niedawno znany komunista Jarosław
ski w ostrych sfowach potępif prop.agan~ 
dę Lidjj KoUąŁaj i nazwał ją 

uwodncielkn młodzleiy. 
Jar'Qsta w ski protestuje prz'echvko ~emu, 
aby idee propagowane p-uez KoHąifa,j 
miały być logic.z.nym wpływem . samej 
idei komuni'zmu. Te pomysły oparte 

na seksuaJnej lekkolnyśln(}.Ści 
nie ma1ą nic wspólnego z lmmull1izmem. 
'Jaro s tawski powotuie się na l>!Zyklady 
MaTksa, Czernyszewskiego i Lertina, któ
rzy w życiu osoblsfem odmaczał! się 

oieskazłtelną. moraf,nOśc1ą. 

Walka reklamowa 4-ch mistrzów nożyc. 
Dzienniki paryskie IIOhlją następującą 

hislorję z Londynu: Na Pi~adi1ly, jednej z 
~równych ulic Londynu. osiedlito się 

kolejno czterech !crawców. 
Pierwsrzy 'Z nich zare1damowaf się tla

msem: ,,PJerwszy \krawiec w Londynie". 
Dmg:i, Pf7-eCZylt'awszy Taką reklamę, wy
p.isat sobie na szyldzie: .. Najl,epszy kra
wi'ec w LondY1flie". Ażeby 

przewyższyć takiello konkurenta. 
trzeci ikra-wiec umieścił nad swoim skle
pem napis: "Najlepszy krawiec na świe-

de". Gdy sp;rowadzH się cZwaJr'ty kra
wiec i 

przeczytał pOWYższe ogłoszeme, 

znal1a~r się ITZec7.ywiście w kłopocie. jaką 
reklamą m6~fby rywa.Hzować z lakierni 
superlatywami. B eZ'SCI..'l1!1ie sI>ę<lzit n-oc 
nad rozwiązaniem tego :problemtl, ale na 
drugi dzień dał nad swoim sklepem przy
bić napis: "John Smith, najlepszy kra
wiec na tej ulicy". Jego 'konkurenci 1'0-
sinielJ Ize zlości, a Londyn 'Ubawił się ową 
liqr.tacją w reklamie. 

Oryginalny spOSÓb zarobl(owanla. 
Smiert męża podstawą utrzymania wdowy. 

Zona Koo:elki, masa.rza. zamnrdowl<lne 
!$!O ~z ma,l'żeństwlO Le,dererÓw. stała 'Się 
w Bude·oosz.cie 

oooolarną osobistościa. 
Pozo'S{a""iiocma " ,1sikutek tragi,C'wej śmierd 
męża bez środków' do żvda, chwvcUa się 

O\t'Ylrlnalnelw sJlIOsobu zarobkowania. 
Obda,rrona- Il11eZlViffi ~;to()lsel11, porzvsto)na i 
urrahna. 
śpiewa w kawiarniach budapes:z.teńskich 
nt-osenkt których treśc.ią jest tra2iczna 

śmierć Kude1!d. 
Jej produkCje cieszą się wiel1dem powodze 
miem. a oikoto .. wesołej wdówlki" krę.ci !)!ię 

ilStnv rói wlelhici,eli. Jednym z ni,ch by~ 
młody lkuP'iec Władv'sla'\", La'l11pl. kotóry 
zakochał sie w I(udelkQwej na śmierć i 

życie. 
Nie :mo.\!<\c 'Il'z:v'skać wZ-R .jemno,ści. .DOtp.ełnH 
onegdad samoibój'sh\'.o p:rz,ez z.ażVlcie zna
cz,ne,i d01zy wleronat\t1. 'W jego lDot'esie zna 
l ez,i,otUo 
kalhrraficznem J>ismem skreślona pieśń 

Kudelkoweł. 
.. Wesola wdówka" ka'zalla zło,ż;vć na 

gróbie nicsz,ezęśliw.e'l?:o ado'ra1tora q)iekny 
·wueuiec. 

A~trałne ptaki, }HuUUry i [~łe~ na wy!tawie malau~iei. 
Niczwyldn sCllsac,i4 spirytysty,ezną są 

obrazy pani Mareszowci, obywatelkicze
skiej, któr.a uchodzi w swym kraju za naj 
silniejs'ze medjum. 

Pa'ni Mareszo\\·'a posiada wtadzę prze 
noszenia się 'v światy astralne i w transie 
hipnotycznym podróżuje po 2wiazdach. 

Podczas ostatnie!?;o seansu. odbytego 
llrzed kilku dniami, duch pani Mareszo
IWcj błądz.ił' po Marsie, a ręka jej na:krc
ślita szereg- obrazów z astralnego świata. 

Rysu.nki te wysta\viono obc'cnie w 
,Tr,enc!zynie na Sfowaczyźnie wystane bę 
'lią nie'bawem do V"'iednia, Berlina, Pa'ry-

ża 1 Nowego Jorku. aby .. zapoznac ludz
kość 'z żYiCiem na Marsie". 

Dzięki astralnej podróZy pani Maresizo
weJ dowiadujemy' się. iż na sąsiadującej z 
rJaUli p.lanecie żyją olbrzymie 

ptaki. jaszczury. 
pszczoty, rosną kwi<łty i ,vypj,eka się 
chleb. 

Zwierzęla na Marsie mają dziwaozne 
postaoie. Kwiaty p.odobne są do skorpio
nów :LI emskich. ale zato chleb astn:'ilny 
\vyda.ie taki sam zapach co naziemL, 

Tak ,przynajmniej zapewnia pa-n! : Ma
reszowa. 

~:o:--

KUMklux-klanistki W londynie,\ 
VI obronie czystol.ci protestantyzmu. 

wn(!yn obecnie WOg6'łe ełekawy przea 
stawia widok z powodu strajku. Ale mi
mo to nielada sensacją byt onegdaj ol
brzymi pochód kobiet, nader oryginalnie 
ubranych. Każda z nich mi.ała marą, czar
ną maskę, nosiła powłóczystą białą szatę 

i czerwony, wielki krzyż na piersiach. -
Te oryginalnie prz;rstrojone kobiety, to 
członkinie lonc1yJiskiego "Ku-klux-klanu", 
którego celem jest strzeżenie czystości 
protestantyzmu w Anglji. 

Krateczki sądowe. 

M.imo, te Ku-klux-klan niedawno do
piero poia'wit się w Anglii. pozyskał on 
jllż bardzo liczne rzesze zwolenniczek, 
których liczba dochodzi do 10 mIljon6w! 
Zalożycielką i przywódczynią niewieścIe
go "Ku-klux-klanu" jest znana angielska 
dzialaczka społeczna, 50-letnia miss Al
bina \Vhitc, osoba niezwykle energiczna 
i utrzymująca zastęp swoich "wiernych" 
w ielazmij karności i ogromnem posłu
szeństwie. 

laJal~ny Wi~IDi[iel !łalow~~o ru ~Ka. 
Okrągły roczek wl~zienia za kradzle! roweru. 

Pan Pa.weł tiinc, zamieszkały przy u
licy MyśJiv.rskiej 15, jest zapalonym cykli
sta.. Nie mogąc się zdobyć na kupno ro
weru, wszystkie niemal zarobione pienią
dze tracił na wypożyczanie sobie maszyn. 

Tak bylo, póki pan Pawet ,mial pracę 
i dobrze zarabiał. Nadeszło jednak bez~ 
robocie, którego ofiarą padł. r6wnież i 
nasz sympatyczny cyklista. W 6wczas to 
zabrakto mn pieniędzy na pożyczenie ma 
szyny. 

Wszystkiego umiał sobie pan Paweł 
odmówić, ale nic jazdy. rowerem. - Na 
szczęście, jako dość przystojny młodzie
niec, mial przyjaciółkę, nader gorącym 

darzącą go afektem. Ona też przyszła mu 
z pomocą, gdy znalazł się w krytycznej 
sytuacji. Podjęta się całkowitego utrzy
mania go. 

Lecz oto panna Olga Neuhaus również 
utraciła pracę i ze smutkiem oświadczy
la mu, że nie ma już niestety pieniędzy na 
zadośćuczynienie. wszystkim jego wyma
ganiom z jazdą na rowerze włącznie. Na
leży bowiem zaznaczyć, że pan fIillC za 
pieniądze panny Olgi pożyczał maszyny, 
. rozkoszując się dowoli umiłowanym 

swym sportem. 

MUSZĘ MIEC ROWER! 
Srodzc się tedy zasmucił, usłyszaw

szy tego rodzaju oświadczenie. Z jedze
niem mniejsza, olożlla będzIe i suchy ka
walek chleba SpOŻYC, ale co będzie z ro
werem? 

Myślal, myślal nasz nllodzian, aż wy
mvślit 

Muszę mieć maszynę! postanowił w 
'duchu. 

Zg6ry już domyśleć się można, że pan 
Pawct zamierzał ją ;qdobyć w niezbyt le
galny sposób.' Istotnie oko jego padło na 
piękny nowiuteńki rower wspaniatej mar 
ki, nal..!żący do pana Brunona GIezera, za 
m}cszkalęgo przy ulicy Rzgowskiej 15. 

W nocy z pierwszego na drugie~:o paź 
dziernika roku ubiegłego udał siQ Paweł 
tIinc na wyprawę. PO\viodło mu się zna
komicie: bez żadnych zgoła przeszkód 
zwędził żelaznego rumaka. Radość jego 
nie miała granic. 

Korzystając z wyjątkowo pięknej po
gody dnia jesiennego pan Binc elegallc!w 

ubrany pojechał sobie na spacer na "swo
im" ślicznym rowerze. Rozumie się, ii 
zrozpaczony pan Bruno Qlezer, spotkaw~ 
szy naszego cyklistę momentaIr.it.! poznar 
rower, będa.cy jego własnością. Natych
miast zatrzymaJ cyklistę. i przy :)rnnocy 
policjanta wraz z dowodem rz :c/ owym 
pan Pa\vel odstaWiony zosiał d' i,:omisar 
jatu, gdzie spisano odpowiedni '; !'otokul 
poczem pechowca zwolniono do ' :l ia roz· 
prawy sądowej. 

ROZPACZ PRZY JACJÓłY! 
VV dniu onegdajszym pan Pa \\'L'~ liine 

stanąl przed sądem pokojU I-go o1m;'~\l, Ja 
ko oskarżony z art. 581 kod. karn .. a ko
chanka jego Olga Neuhaus jako w5p61-
oskarżona o ukrywanie przestępstwa. 

Po zbadaniu licznych świadków pan 
sędzia Wcl'.,vrzyński uznał PawIa lJiilca 
winnym kradzieży roweru na szkod~ Bru 
tlona Glezera i skazał go nie bacząc na nie 
skaziteIną przeszłość, na jeden rok \viQ' 
zienia, zaś Olgę Neuhaus na 3 miesiąCE 
więzienia. Ze względu na dotychczaso\va 
niekar.alność podsądnej, wykonanie wy
roku zawieszono na trzy lata . 

Po ogłoszeniu wyroku p:l.nna Olga do
stala ataku spazmów. Zawisła na szyi od 
prowadzonego do więzienia kochanka i z 
trudem zdołano ją ocleń oderwać. 

Sza-wicz. 

KUPON 
Kino ... Teatr APO'I.*"LO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (7, wyjątkiem lóż) za zł. 

Dziś, ..IWBBkf. 

Pami~taJcae O inwandlch 
wojennych I 
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NIepowołany pacjent 
Kasy Chorych. 

"Badał'U kies2:enJe w kolejce. 

(x) ZUJpennJ,e p!ZYlPad:koWlO znala'zł sJę 
22-le,(ni EIJasz HalSIer, hez sta1fe..l!o mi,ejs,ca 
zamieszkania. w 

locznicy I(asy Chorycb 
Or"lY lltticv pjolr'!mwskie.i 17. 

Cztonkiem kasy nie był. mimo 'fo m,e 
dziony nadzieją .. opatrzenia" Dt1 lste.i dosto 
""lnic kieszerni. wyczul. że tułaj da się coś 
skraść. 

EUasz narzekadąc .!do§no na 
•• ból zebów". 

oocząl obserwo\vać oczeku'iCllCvch. 
WY'b6r je.l!o ,padr lOa si'woWllosa, IStar'U-

5z,kę. która p'I"Zeliczyws'zV pdeniadze zw:i
neta je w chUłSifeC'Z/kę i scłJowal.a do 

_ kieszeni VI ołaszczu. 
To Elja,swwii wiysta'ręzY1lo ... PodsIu" 

T1ą.w'szy się szybko ~krad,t staruszoe Z'n~CZ 
tlYI11 ruchem zaJwd!tl.fą!tko z pie:niech.m1. 

Ta spostrzeR'la natyc.hmiwst krad'Zie:i i 
wsz.częta krzyk. Wtedy Hasler Z'aJczą,l 
U1iekać. wślad za, nim tuszvto kilka pacjelfl 
r w 'lecvnkv. 

Ztodziej 'bv~v umOOną!, ~Y'by nie dar
LĄca się \S,' vmilI1'ąć 

prxeszkooa. 
Kiedv bow.iem BIiasz chciał wymknąć 

sie P! 7('Z bramę. wzesz-kood'zil mu naogk 
",'6z 'wjeidż,ający z tOWł<lrem. 

Rzezimieszka uiem 
i Łr i mnf31nic olC!oTow<8.o1'Zono do. odno,śnego 
komitsariatu. Po PiZ0ofowad-ze,nlu docho
dzenia I-Ia'sle.ra. notO'r~we.2'O 7100zieia 
kieszonkowlelro. O'Sadzono w a'fesz~e. 

~.'MW.·~~~m.mE .. eaEm~. 
KINO Dom Ludowy 
NlU!4#i w ...... E 1!I&:iA!WiIJif*M 4 a-=--a 

Dzfś ==== 

~lDliu[nift i U~ienko 
Ceny miejsc na wszystkie 
przedstawi,eola po 30 groszy 
II i m miejsca i 60 groszy I-sze 

~łejrJca we wszystkie dnł. 

Zemsta zdradzonej nlał2onki. drewD.f8łI7łD wałJdem. 
Po leJku ooerzelHacll D. Koos'f,an'tY • 

Jmdl j Mocne pożegnanie .. 
saacłł JWZJ«Omoość. ., 

~n) Pan Konsfan'ty W~OT'ek. ~
dziesfulefui przes:rlo kawaler, wlaś'Clci.el 
nie1ile mneblQlW'a!lego pokoju PIiZ-Y ulicy 
MQil"Skie:i 13 ( w pobliżu: cmenfa'I"Za Kil'l-oli
<:kiego na 1){Itach),Zf1iechę<:ony samot
nem życiem pos fanowi! 
zakosztować szczęścia małże~"kiego. 

Pr'Zyodziewek mialI 'l1iezly, grosZA spo 
ro, stalą po'sadę, "Wiec odrnzu ro'ZPOC'ząl 
pOSll.ukh,ya'llia za rna1ierjalem na tOInę. Po
nieważ w mieście !tru<lno mu był<> "wy
ifrzasnąć" odop<ywi,ednlą ~o;nę - poj.echa<ł 

na wieś i tam w niedlug'im cza.~e 'Zosiał 
narzeczonym 

korpulentnej Magdy Dudzłńsłdej, 
1edynaczki s.roonl() zml1oż,nego krniotk'a 'Z 

'POd StiryKowa. Wfclorek', ozlowdek leci
wY nie ha'W~l się d'ł'ug.o 'W narzecz1erlsl;wo, 
i wy;praW'i~ suife weg'elisko. 

Tak pan KOTIsfan!ty zostal mężem IZ 

wiookiem odziedziczenia pO cborQwitych 
łeściach 

ctwudz1~weJ gospodartl. 
Młodzi Wiciorkowie zami-esz:kaai na 

dawnej ka-walerce p. I<onsfa'ntego w Ło
dzi. '~wi~o 'lł;t)te.czonemu mar.ż.onkO'W'f 
PO pe'WllyYn C'Z8Sf.e me 'Wyst'arcwta jed
n<łk żona, w~ęe prowadzif POiz.a domem 
jeszcze romansik z przyjacióJiką z daw
nych C'Z'8.s6w. 

Wsrecłr'\S,"!ędzące sąsiadeczki 1)Qśpie
szyty poinfoTt11MVaĆ młodą żonkę, że pan 
KO'Tlsfanfy 

cłtodd do lIIneI. 
Zainterpełowat\y ~ Włcłod!~ mąt 
DOradził jej, aby lite wi<eTZyfa 'Plot'kom. 

Pan! Magda uspokoi'ta si'e, lecz nie na. 
dlug-o. .Raz rzt1'Cotle p()dejrzenie zaczę-ło 
kietkowaći wydawać owoce. 

Poniewa'ż nocne wyciectń:i paDa Koo 
slantego 'PO'częty przechodz:ić WS!zelkie 
g-ranice, wobec czeg-'l Wiciorko.wa zaczę
ta męł,a 

śłOOdć. 

Tru:due lo byto zadanie, wkońcu Jed
nakże Z3Jbiegoj pani Magdy zosfały po
myś,1nie iZakończon~. 

W dniu ooe~a.i's2:ym Wi.ciOlrkowa za
czajona za węgłiem fabI'V'ki, w której p:ra
cowal p. Konstanty, ujrzała męża jak 
doszedłszy do cc.rekują\'.e:l nań kObiety, 

znik:na,ł z nią w jednym z domów pr,zy ul. 
Pomorskiej. 

Tu już nie trudno byto się dowiedzieć 
Wiciorkowej, że owa nietzl1ajoma żyje od 
dawM z jej metem. 

Niesz.cz.ę-ŚHwa żona postanowi la tedy 

opuŚCi'ć tM.:f. :W:r6cI'Wi!zY do doamt. spa
k:o-wała swo.Je rzeczy ,i naj~y furman
kę wystała do 

domtt swego ojca. 
Sama z.a'Ś oczekiwala powrotu męża. Do
piero nad ranem Wi-ciorek '\WÓctt 

Wówczas 'pani Magda wzięla się do 
OIkla:dania go 

,Wtedy nasycona: tze.mMą mna trzasnę-. 
la drzwiami i pOje,.,1ul'ła do ojca. OcuCony ' 
:przez sąsiadów 'Wjciorek tegoż dnia je
szcze wyJechał za: nią, aby ją I>1'zebtagat 
i lPT'zYlwi'eźć z po!WiI'oJem. 

------.:e:--

Skończony dramat. 
Ofłara złego losu. 

~x) 24-1efnIa Józefa R.ytIlg<l., służąca z 
zawodu, bez s1akg-o miejsca zamieszkrunia 
od dziecińs'twa po,zosfawlooa. 

bez OpIeki rodzłcłelstdeł 
oorYlk.ata si'ę z nędzą, mi.mo to wyrosła na 
uczciwą pannę, otrzymawszy miejsce u 

zamożnego kupca. 
Józef,a sądzila, że już nic nle !Zamąci 

jej spokojnegO' trybu życia. Pomyliła się 

jednak w swoich P'l'ZY'P'Uszczeniach. 
, Prz'ed kiUru tygodniami chlebodawca 

~j 
wYjechał ugraflłcę. 

Poz.osbla Zl10WU bet pracy ze skrom
nym przyodziewkiem i stu !kilkud1zlesię

cio:ma z..fotYtni w kiesze,ni. 
ZamioesX!kata tymczaso\vo u jakiejś 

wd'OwY na oo'ległem p.rzedmieściu Ło<Wi. 

Pod6wcz:a~ pomała: fe1.iha. Boru-oha ...... 
który. 'W'YJludziiW5Z}' od niei 

całą ~ówke 
,. 

I ife1 sk\romne ntCoonroŚOi ł7bIegf. Jó?;da 
:pozo:s,tala więc bez grosza, a na domiar 
'Złego 'Właścicielka miesZkania w:vrzu:cila 
ją za nleza'płaOOttie komornego. 

Prze~ladowana Iliepowodzen.tem sJlutą 
ca bez dachu w'd głową 1 'kawalka chle
ha, 'W'if)aota 'W bańco,wą determinację, wy
nikiem cz.ego ,było ~o, te w dniu 'wczoraj· 
szym 

nslowała słę otruć 

w bramie domu 'Przy uUcy Zgierskiej 79. 
Zawezwa:ny lekarz pogo'to,w.ia st\\'łer-: 

dzil otrucie kwasem solnym i po udziele
niu pomocy. oow.iózt JÓzefę Ryngę do. 
SZlIld!ta1a miejskiego 'W slanłe ciężkim. 

---:.::---

Sp acił dług nożem wYI-:tym z cholewy. 
'(x) S'tantstaw .M.ruryn.owlSlki II P el.iks 

Ht~. otba~ oz.amiesZkruli iPII"ZIY' UJlicv Krz.y
Wwlei 17, byli f)tI1Z1l'fadellami od' lalł d~i.e-
cłi1mvch. kioov :i'.oonak zaOO'Zll1<W Na'fad,ję 
Krvcl1o. dlzieWlCZYil1ę letkkicl1 00 vczad;ó w, 
orzviaźń ta 

rozwiała słę ulczem nuda. 
ltrY'Ch6W1nal saxrz y}a ta .ied'Jlako'wo Mao' 

oo\V'Ski.em1\.1l i Hubce. 
RViWla:le cJhcąlC ipO,zY5ika'ć call1mwn1e 

W\ZiR11oo:v Na1:aUi.. 1>ruŚC::i~.aJl,i się w adora
cji' ; W! iJroócu 

z\,,"yclesca mstał Hubka. 
MantnOWlSki jednaJk a'!1,i mvśta,t pog-o

d:zić się z takim stanean rwczy. Spry1iny 
z lllaru'l'Y, \\1reszde wahl'z:! sfu.so'W'itlC\, ch'Wli
le, i mimo g>ro,źb :daWllleg() ltJl'zy1aciela'. lSip'O 

tykał się z Krvc:h6wm.ą. 
Mściwy łiuJbtka przez u.sl,u17,-llwoh Z'[J;a:jQ 

mwh dov,1!i-ed'Z'lal s.ię o 'ZaJbie.$!'aiCh MM'Y'-

i110WlSkie20 i· ,zaoz.ał dzie~ ~ 
WlaĆ. 

Aż {)fo VI' dniu IWk.".mratnYlJ1 1tłrzat Na 
~ie sPacerują-cą ze SfaJcbem u1tJCa T oka.· 
II'zewski~ 

Na' ten v,..'lildok im'ew! sie wt l1Iłm 'Wtllbu1'z~ 
ta li i>OObiegł1szv do mm lJIOICZaIl błć 

Marynowsk:ł020. 

Ten 1'ednak'Źle nie po7JOlSlta~ !I11łU dttu0n-ym \ 
dobyws'zy nóż. kitQ.rv z onewrlnośc( za· 
WiS'Ze 

DIOSiI w cbołewłe bma. 
zadaJ nim Pe,~kowi 4dh ~ 'l'alll Wi r~ 
kę i ramię. 

Potka~leczon.em:u Hubce pOmocy udz.ie 
lit 'lekarz t>'OR'DtOlwlia KalSy ChQ1r)'cll. pO~ 
st.aIWńająlC ,gx} :na mie.is.c'U \VI st'amie zada.waJ 
l!1:iadątcvm. zaś, "pr'z,ew'nlC1~o" M:aJfy;no·v.;; 
slk1e-R'o osadziQif!o \v roz.te, 

,- "". 
---"0---1 p",,' ~ 

.. .' :~/ ~ 

• JdI !hi_C _ii awW'&LL __ c -'W &ASAAAtaB M&iiM&& ' ..... mir' =wcu wun S· w &2W 

R. M. AYRfS. 74} 

[lJ ~AMIUAH1 ... 
POWIEŚC. 

Muszę się przyznać, że właściwie ba
hlln się nie jego samego, lecz jego nieocze 
kiwanych zmian w zachowaniu. Drżałam 
cała czuJąc po tylu tygodniach znowu je
~o namiętne pocatulIki na swoich ustach ... 

Nie wierzyłam jednak w to, co on mó
wit By tam przekonana, że chciał mi tyl~ 
Jw udowodnić, iż 7,llpefnic zale7.ałam od 
ic?'o widzimisię i byłam tvlko bezwolncm 
dzieckiem w porównaniu z 1C60 męską si
!ą. 

St2.ral'am się zacisnąć usta, aby nie 
czuć jc~o pocahllll"ów. \Valczylam z jego 
u~ciskic\11, starając się go blagahrytn wzro 
kicm sktonić do uwolnienia mnie ze 
s\.vych ramion, Zdaje się, że go nawet u
derzybm. Opanował mię nagły gniew i 
byłabym go zabita. gdybym tylko miała 
dostateczne siły. Ale nagle ogarnęło mię 
zmęczenie. Przestałam się opierać i bez
władnie 2awisłam w jego ramionach, u
czyniwszy jeszcze kilka słabych ruchów 
obronnych omdlewającą ręką ... 
Brakowało mi z pewnością niewiele do 

omdlenia. albowiem Olaf mię nagle puścił 

i w jego oczach odmalował się przestrach. 
Zbladłam śmiertelnie, zaś oczy Olafa 

dziwnie zabłysły. 
- Przebacz mi, Lorno ... Wiem dobrze 

że jestem brutalny ... ale tak długo czeka
łem ... 

Usiadł przy mnie na krześle i nachylił 
się nademną. Zamknęłam oczy. 

- Bądź tak dobrym i odejdź. Chcę po 
zostać sama - rzekłam słabym głosem. 

- Nie mogę, mam ci tyle do powie~e 
nia. Nie dotknę się ciebie wIęcej, przyslę~ 
~am ci. Chcę ci tylko powiedzieć ... 

- Nie chcę nic wiedzieć - krzyknę
tam. 

- Powiem ci tylko to. że pierwszy raz 
odjechałem, ponieważ myślałem, że ko~ 
chasz Szkota. Później jednak zastanowi
lem się bliżej nad tern i przypomniałem 
sobie, żeś przedtem pojechała cło Rope
rów ... 

- Tak wtenC7AłS pojechałeś się poże
gnać z kobietą, która miała zostać twoją 
żoną zamiast mnie - przerwałam mu. 

Machnął zaprzeczająco ręką. 
- Nie! Nie! - rzekł. - Ona dla mnie 

nie znaczy więcej nii wszystkie inne, któ 
re znałem! Zadna kobieta nie miata dla 
mnIe znaczenia, póki ciebie nie spotkalem. 

Wybuchłam ironicznym śmiechem. 
- Rozumiem teraz doskonale słowa 

Janka. że ty potrafisz pieścić każdą ko
bietę - wtrąciłam z sarkazmem. 

Widziałam, jak 'jego twarz pokryła się 
rumiei'lcem. 
, - Nie uznaję żadnej innej kobiety na 
świecie poza tobą - rzekł spokojnie. 

Wstałam. 
- Obawiam się, że dla ciebie wogólc 

już niema żadnej kobiety na świecie, 
wszystkie możliwości już wYczerpałeś -
odparłam. 

Nie pozwolił mi dalej mówić. 
- Dosyć jut twoJej dumy - wybuch

Jlął gwaltow!?f. - Tego wieczoru, 'gdy 
się zdarzyla. ~tastrofa ... 

Krzyknęłam, chc.ąc mu przeszkodzić 
w dokończeniu wypowiadanych słów; a
le Olaf nie dał się zbić z tropu: 

- ... Tego wieczora pOWiedziałaś ... 
Ukryłam za wstydzoną twarz w dto~ 

niach; uczulam nagle, że ujął przeguby 
mych rąk swym stalowym uściskiem i od 
krył me oczy. 

- Od tego wieczora ciebie kocham
dodał głosem, w którym brzmiała nuta 
nieznanej tkliwości: 

- Dawniej mi na tobie nie zależało ... 
Nic dla mnie nie znaczyłaś ... Kobiety, któ
re dawniej posiadałem, byty całkiem in
ne ... ale potem .. ~ potem ... ach, Lorno, gdy
byś ty mi uwierzyła - wybuchnął nieo
mal ze strachem. 

- Te tygodnie, które nastąpiły po two 
jem wyzdrOWieniu, były najszczęśliwsze
mi w mojej życiu. Był to jakby początek 

nowego życia dla mnie. Nie jestem ora~ 
torem, nie umiem składnic wyrażać 
swych uczuć słowami ... Ale odtąd patrzy
łem innemi oczyma na swe poprzednie iy 
cie i wstydziłem się go... Byłbym mógi 
klęczeć przed tobą w ciągu tych kilku ty
godni. tak wdzięcznym bylem za twoją 
dobroć i tak nędznym się czułem w po
równaniu z tobą ... ilekroć /mnie pocałowa
łaś ... 

Zami1kl nagle i spojrzał na mnie. 
IJa mu jeszcze ciągle nte wierzyłam. 

Patrzyliśmy sobie w oczy i on czuł moją 
nieufność. 

-Nie wierzysz mi, widz.ę to po two~ 
ich. 'oczach - dodał. 

Wzruszyłam ramionami i uśmIechnę· 
łam się mirnowoli. 

- Naturalnie, że ci nie wierzę - od
parłam. 

Bytabyrn w następnej chwili oddala 
pól życia. aby odwołać te sI owa, ale już 
bylo zapóźno. Olaf cofnął się i utkwil we 
mnie dziki wzrok. Opanował się jednak i 
rzekł ze sztucznym spokojem: 

- Przepraszam cię, że ciebie tak dlu, 
go zatrzymywałem. Obawiam się, że to, 
co ci chciałem powiedzieć, rzeczywiście 
nie będzie ciebie zajmowało ... 

Obrócił się nagle i wybiegł z pok •. 

(et. c. n) 



____________________ ,,:;LO;;;.;.,;;D;;.;Z~ .. ~;;;;;IE:;....:E:.:C~H;:.O~..:.;W:..;;I;;;E:..;;C.:Z;:O:;;~,.~ - dllb~ 13 maja 1926 rob. 

W labiryncie życia ł6dzkiego. 
---X:---

Kan~y~atki na ,,~!llłatDe ma~i~tra[kie ~paDie" ... 
W miejskim przytułku noclegowym dla bezdomnych kobiet 

Typ, pensjonarek. 
W domu przy ul. 2erontSlćego pod Nr. 

44, na parterze, mieśCi się mieiski 'PT'z-ytu
tC'k noclegowy dla veroomny.ch kobiet. 

InstytUcj.a ta' piOwstata staraniem Wy 
dz,jaru Opj,eki Społecznej, jak wiadomo, 
dopiero niedawno, w p-oczątkach bieżące 
za roku, a jednak - od pierwszej chwili 
s\vego istnieni.a jest ona niemniej cieka
wem zbiorowiskiem mętów społecznych. 
ni'ż o wiele starsza jej siostrzyca: dom 
noclegowy dla mężczyzn pTZy ul. Cmen
tamej, o którym ruedawno w tern miej
scu pi s am:śmy. 

CO KOBIETA. TO KOBIETA. 
Również wś'ród żellskiel pOłowY sze

rokich v .... arstw ludności LodzI nie braknie 
ciemnycb, wykolejonych egzystencyj ta
t'za!ących się .zawOdowo w rozpuście. pi
jaństwie i żebractwie. Jednak należy 
stwierdzić. że ogólny poziom moralny 
wykolejeńców roozaju żeńskiego jest sta· 
nowezo Wyższy od poziomu wykolejeń
ców - mętczyzn •.• 

{(WIECISTE DJALOOI .. PENSJONA
REK". 

. OhaTakferys1y;czne, aczkolwiek cie
Kawe tylko dla "amatorów" tego rodza
ju wid():v/iS!k~ sceny rozgrywaj,ą sie sta'le 
przed oki'enkiem, przy którem odbywa 
si ę co wieczór zapis .. kandyd.atek na ma
g-istraokie spanie". V/ myśl przepisów 
kobiety .pijane, również kobiety w sfanie 
ciq-ży, nie otrzymują przytunm w Domu. 
Powstają więcczęs-io na tem tle incyden
rty. skrupiajq,ce się na g:fow.ie przyjmującej 
zapisy kierowniczki Domu - po·tączone 
z dialogami, niebardzo kwalifi:kującemi 
się 00 dosłownego pow:t6rzenia w dru
ku ... 

Zdarza sf~ Jednak, że ł zbIornia nIe mo 
te przyjąć takiej chorei, Jak to miało miej 
sce z niejaką Rychetową. włóczącą sł~ 
Po dzień dzisiejszy po ulicach z ciężkiem 
zapaleniem żył w nogach .. ~ CZy nie było
by na miejscu, aby Wydział Opieki Spo
łecznei porozumiał się w takich razach z 
Wydziałem Zdrowotności. aby kobiety 

Humor zagraniczny. 

takle moma było bezpo'śreilulo tdotować 
w nałełytem mJeJscn? 

DONZUNł POD OKNAMI. 
Ujemnie przedstawia się również roz

kład lokalu instytucji, składającej się z 
dwóch palów, przedzielonych klatką scho 
dową. 

Psie "i la gar~onne". 

•• 'łJ\ 

Ze zrozumIaIych wzdeif6w (brak abł
kacvj naturalnej potrzeby) me moina Dl 
noc zamykać sal sypialaych od zewnątn 
i pensjonarki zamykają się od wewnątrz, 
przez co wymykają się one nIezbędnej 
kontroli ze strony personelu- domu. 

A Ścisły nadzór byłby przecież potrze.. 
bny zarówno jak ł pomoc męska VI pO
szczególnych Incydentach. Brak takiej .. 
je się per.sonelowt,. ::Ioł.c:maJm wylącznM 
z kobiet.. ajeru; cłoddlwIe \ft maki. 

Silna ręka me*a pn;yd&łaby tię zwla 
Bcza przy IIcznycla ~ .. urzą
dzanych wieczorami pod oknami sal ay
plalnych przez ~ałtYCb wyrostków 
podmiejsJdch - Im wiełłdemn zadowole
niu niejednej "pensJonarki- Domu... Wy" 

. łącznie żeński personel ale może sobie, o
czywiście, tak łatwo poradzić z odpędze
niem sympatycznych doużuanów_ 

(f~ltm). 
łRł%WłM!ł4#5·.,M"MMMi&MA9.1ił!IUJi& 

Nałwyszukańsze inwektywy z zakre
su fTazeolOfdl dna społecznego fruwają 
często w pOwierzu - nłcrzem piłki te.nni
sowe. rzucane jak rakietą - ięzyczki~m 
elQkwentrrei .. pensjonarki" Domu nede N 

gowego ... 

Paflski piesek jest chory, 
ale wiem jak go wyleczyć ... 

Jut się robi. Cbwileczkę 
cierpliwości I ... 

Oto on! Moda i w twl.ecł. 
zwierzęcym działa na humor. 

Wśród aspirantek do bezpłatnego no
clegu nie braknie !kobief w błogosławio
nym starnie. Są to' bardzo często wze
wam.ie nawet, dziewczęta Ize wsi. które 
- zakosztowały w rodzinnej w i{) sc e 0-
woc6w z .zakazanego drzewa - uci-ekty ~ 
domu do miasta, i tu w16czą się, ozekaja·c 
chwili rozw.iązania. Te, oczy\l;iście, nie 
na!leżą do wyuzdamych awan:turni,c. A
wanfumi,ce rekrutUją się wytącznie z za
wodowYlCih pijaczek i żehraczek. A ta
kiohme brak ... 

I· INTELIGENTKI. 
'Jak wśród mężczyzn, tak i tu zdarza

ją ~ię - rzadko coprawda - "inteligent-
k·", l ... 

WśrÓd stałych mieszl{anek domu jest 
np. nieiaka Walentyna W. kobieta l. 27 (1) 
nie zajmująca się nierządem (co jest istot· 
nie zastanawiające ... ) Była przed laty gu
wernantką •. zna języid, ma pewien cenzus 
naukowy, a obecnie jest bezwolną oHarą •. 
wódki i papierosów ... Włóczy się za dnia 
w łachmanach po mieście i żebrze ••• 

Niemniej ciekawym i zagadkowym ty
pem jest Hanna Lew ••• kobieta ta liczy lat 
38, zajmuje się żebraniną. A była kiedyś 
w jednej z wielkich instytucyj łódzkich 
na posadzie jako tłumaczka, jest bowiem 
względnie wykształcona i włada dosko
nałe kilkoma europejskiemi językami ••• 

OD ANNASZ. ·_ DO KAJP ASZA. 

Niedodatnią stroną instytucji jest fakt, 
że szukające ,v niej przytułku zdrowe ko 
biety zmuszone są nocować razem z czę
sto trafiającemi się suchotnicami, epilep
tyczkami. na,,~!et umysłowo choremi. -
II takie zdarzają się ... ) 

Często wypada odmówić noclegu ko· 
biecie chorej, po której widoczne jest, ·że 
jeśli się porOży do łóżka - nie będzie mo
gła nazajutrz wstać. Trzcba w takich wy 
padkach odmó\vić, bo przepisy Domu za
braniają nocującym pobytu w instytucji 
Ul dnia, udzielając gościny jedynie od wie 
czora do rana. W takich razach zarząd 
Domu skierowuje chorą petentkę do Zbior 
ni Mie1skiej. 

ZAMIAST PELJETONU. 

"MACHLOJKA" • 
Dz.iwne słowo? Nieprawdat? 
PrzY'P'Omina lbrochę krwawą Mama!loł 

ze strasznej noweli H. Ii. Ewersa, trochę 
Tosyjską machorkę, .:de ani z jedną ani z 
drugą nie ma nic '\-vspólnego. . 

UslyszaIem to stO\V-o po raz vierws,zy 
w pewnerri kresowem mieŚJcIe, ,ale mój to-
\varzysz wymówit je z ta1e natura:lną mi
ną, że nie miałem odwagi pytać, co ono 
ozna:cza. 

\Vkrófce wtem spotkafem kolege ze 
sz,kolne,i rawy, którego od lat nie widzia
fem. Po serdecznem przywitaniu pytam 
go: 

- Jak ci się powodzi? 
- Naogół kieps,ko, ale 'Clzasem zdarzy 

się jakaś "machlojka" - i wtedy czJo
wiek przychodzi tmchę do sie'bie. 

Innym razem spo tykam znajomego u
nędnika, ki;'óry niedawno został 'zreduko
wany. a ob-ecnj'e p·a radował w nowi'llrtkim 
eleg-ancldm ga'rnitulze. 

- A, widzę, że pan dostał już jakąś 
posadę? 

..:... Ej, na co mi posady! Na jednej "ma 
chloj-ce" więcej 'za'robię, n,iż pr-z.ez cały 
rok na naj.leps!zej posadzie. 

Razu pewnego wszed1em ze m.ajo
mym do sk.lepu kon'f.e:kcyjneg{). Mój zna.
jomy wybral sobie elegancką angielską 
ZlaTZtltlkę i zapytal o eenę; 

- 40 dolarów. 
- C<> takiegu?! Pa.," chyba oszatat? 
Kt .. 1J)i'ec zaczyna Uumaczyć memu ma 

jomemu, ile jego samego ta 'Zarzutlka ko
sztuje i He wyalOsi do od njej. 

- A któż panu każe do pfaci'ć? N1e 
może pan zrobić "machlojki"? 

Niedawno s1J'ot!ka!em w ka:wiam1 w 
Ł-odzi 'ln.a1omego kUp'ca z i1mej dzie.lnicy. 
Ucieszył się spo tkaDY'll1 niespodzianie zna 
jomym i :prędko zaczął się żalić na cięż
kie czasy. 

- Czy naprawdę u \\las jui fuk źle? 
- pytam. 

- Już obyha g0Tzej być nie może. 
GdYlby nie to, że jesZ/cze czasem [Ja ja
kiejś ,.machlojce" można coś zarobić, już 
bym dawno ,chyba IZ t{)rbami poszedł. 

Po ~ych kilku .rozmowa'ch nie potrze
bowaf.em już pyta ć, co to jest "machloj
ka". Przy,pusz,cza:m. ·iż i wa,m tego, ko
c.h.ani ,czytelnicy, 'bli'że'j jlUż Unmaczy'ć nie 
potrzehuję. 

Gdy się Tozejr.zy,cie w,okoto siebie, w 
polityce, w -intercsach i innych dziedzi
nach, o kt'rych lepiej p.ie wspominać, 
przekOInacie się, że ws!zęd,zie, we wszy
stkiem - dZFeje się jaka'Ś "m a'Ch1o,jka". 

Zacięta bójka na szynach tramw owych. 
Przy tom ny motorowy. 

Tramwai. zdąe;a~<1!cv \Vi stronę KO>l1sta,n 
1:v1110,WIa uaooltkał W' dJn,iu wlC.'ZlOil'adiszYlt11 na 
dość 

Of'Y!liuaina J)rzeszirode. 
Dzię1ki IprzvtomnQści unl'Vls1lu: motolro

weR'o ocarra,lo ży.cj.e dwpch I·udzi. którzy 
,pr7..ed domem Nrr-. 101 ,PifZV ulicy KOOll'stan 
tY'Jl'Owskiei bili się zątw!?ieoie 

Da sz.ynac1J kamwaiOwYch. 

\V z.a!cielVrizewlueniu SWIem nie zwaia~i 
na alaJI'iIl1lUlf,ąlce 5Y",\.l;'naitv dz,WlOnka. Cudem 
.i;e.no olca~~en, !l11'otO'l"Q'\llty! bo,WIlem "r. :pocę 

zabatnował oedzący wóz. 
Ja!k s'ię OO;a'Zaif'O lbyli to Adam Ko\",al

czvik i Bron·isla.w Jailruloo\.vtski. za'OOJlenl go 
lębirurze. iktórz.v O~ s'Zyn:adt itlramwajo
,w.yd] zattatwliall[ z sobą .tIDfad:umkii, _ !tle 
~ta~ ~w.eao. 

5"".'''''&& iA 

Pogotowie ratunkowe 
ma zawsze pracę ••• 

• 

Zamadl samob6Jcą kobiety. 
w duła wczora:jssps o .... 9-teJ w1G 

czorem przed pos~ Nr4 li lIftY uflcy 
Smugowej 

kobieta niewlad9mego nuwłska 
popełniła zamach samobó~ mtywałąć 
większej dozy jakiejśtntcimay. Zawezwa
ne pogotowie po udzreIemu pierwszej po.' 
mocy odwiozIo denath."ędo iszpitala 'przy, 
ulicy Drewnowskiej. Przyczyny rozpacz.' 
liwego kroku ani nazwfskadenatld 

dotychczas nie ustalono. 
Urząd śledczy prowadzidochoozenie: 

---~'~:o !---

Kąpiel w ••• tinusztardzie 
Wywrócony samoch'ód. 

Z B~~iSz,c2iV' dOllloszt\>: . ". 
Ni,e:wozęśde di() ś:rrJ!ieclm :w1Z1itJ!Sz,ają;ce 

z>da'r.zvrlo się ;mtaff}m;a szosie. A 411liatlQ'Wli

cieP'ImewI!:,ócilf się sannoclt(jdee· ':, ~~mz.ta[ct~ 
,pod klt&a: u,grrebalTI-i1 zosiĘai . .. 'l()wtnik '.j 

]e,g-o ,row;a:f~~Z. Jak UJOJ1l\ ; . ':e, ,pIąta 
li /S,lę oba~ llJiiesZJCiZęsli~.\ 'W!·~'7Jta<J,:I~,zie. 
i .po ci ęi:lkiIc:h",;uisYrolWlalnij~clIIlWIyg,raml()ll1h ~ ę 
zte~ osf.r~asy, osmaro,w;anil.Jl'l1ia: OIti ~Ó
!I"V do dtJił'O, 

Liczny. ibt:um z.eh;ra:n s.lę ~'8 tego1 

d:o.wt,ru osoblliików. L ŚIDia'ł\.,sre:..doli<Jf{) :Z,1JlilkIu. 
PO" ~ekonm~lę, vC' t.iQ.~ ~ w. ·~ 
T'zaiClku, szofer i ~o ·tbw;a:rzY5Z wivbud1-· 
li laik,że s;zozervm ŚU1i,echem. 
.... 'tMg * fi f t 'WiJSM H SM Wi. 

Czytajcie 

"Kurjer ŁOdzklł• 
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Dzisiejsza . praca pił'karzy dla Pll Z. P. N-u. 
Cioll dnia - to mecz L K. S. -- Turyści. 

Zgodnie ' z życzeniem PZPN., we LT80. - WIDZEW, 
wszystkich okręga.ch wyznaczono szereg kt6re oab~zle się przy ul. Wotl"'1ej rano. 
ciekau."Ycb rozgrywek piłkarskich. z kt6~ W rozgrywkach mtstr7..owskich 'Mdze-w 
rych zysk cały przechodzi dla PZPN. pokonał niespodziewanIe dntżynę ŁTSG .. 

W Łodzi ulożono dość frapujące spot- kt6ra tym razem będzie miała okazję 
kania. jeżeli się weźmie pod uwagę, iż zrehabilitować się, o ile oczywiście zdoła 
np. 'dwa taIcie zespoły jak przeciwstawić się zapalowi Widzewa. 

LKS. - TURY~CI Na przedmeczu wystąpią 
beda musIały dziś odrobić pańszczyznę. RAPID --.: SAM.SON. 

. Wiemy, iż oczy wszystkich zwrócone 
Są tylko na te kluby, które stoczą walną 
rozprawę w rozgr17wkach mistrzowskich, 
CUałego spotkanie dzisiejsze wywołało 
Wiżo rachu między sportowcami. 

Obydwa zespoły grają w swych naj~ 
slłnłeJszych składach. 

Na prżedmeczu wystąpią 
UNION - HAKOAH. 

Zawody powyższe odbędą się na placu 
noK. 

Niemniej ciekawie zapowiada się spot
kanie 

Na boisku ŁKS. również rano zmierza 
się ze sobą dwa równomierne zespoły 

SILA - WI'8. 
sna będzie miała sposobność dowieść, 

czy po ostatniej porażce z WKS~em jest 
lepszym zespołem od wOjsko·wych. 

Przedmecz należy do zespołów: 
POGOŃ - KADIMAH. 

Prócz tych spotkań przewidziany jest 
cały szereg zawodów na prowincji. 

K. 

Zawody towarzyskie. 

t.. K. S •••• Warszawianka. 
. . 

W nfe<fZielę, 16 b. m. zjeżdża aefini-
tywnie do Łodzi Warszawianka, aby ro
zegrać zawody przyjacielskie z ŁKS. 

WarszawianKa. Jako mistrz puharowy 
stolicy, uale:ą ., uajsiJnieiszych zespo
łów Okrep War.szawskiego I w obecuem 
mistrzostwie kroczy uarówul z Polonią. 

Dotychczasowe spotkania między te~ 
tul drużynami kończyły się zwycięstwa-

mi ŁKS, przy jednej tylko przegranej. 
Niedziela 'da nam możność podziwiania 
starcia dwóch silnych o różuych syste
mach gry drużyn. Warszawianka znana 
jest z gry ostrej, żywej i często brutalnej, 
tak że ŁKS. będzie musłal odpowiednio 
się ' przeciwstawić., aby z tego spotkania 
wyjść zwYcięsko. K. 

___ 4 4' 

1fttiI I •• iW'" '&iW .. IW..... Mtg *AłWi' fflWAft'&J&4ł&#A& 

Wnł~n łó~l~ieuo OUU~łH na ~rutD ~an!łim. 
"Delegat naczelnych władz harcerstwa pólskiegoll

• 

Z Kalisza donoszą: 
Od pevmego czasu krążą po prOWill

tn różne 
ciemne in<hr.widua. 

podszywające się pod miano harcerzy, 
którzy swojem zacllOwaniem się zniewa
lalą starsze spoteczeństwo de wzmożenia 
czujnOŚCi nad nieskażonemi doląd nic:zem ' 
szeregami harcersrwa polskiego. 

W ubieg;1ym 'tygoduju przy'byt do Ka
lisza pewien jegomość, ,który w sfera'ch 
lJarcerskich legitymowal się; jako 
del~at ... Nacz. Władz Harcerstwa Pot .. 

sld egO w Warszawie, 
llrzyczem nienvyikfą swoją bezczelnością 
chciat przeko'nać miejsco,,'a. KomendG Huf 
ca, że istotnie miar f}ewne prerogatywy 
i instrukcje, a z racji swego st.a'llow!ska 
delegDivallegO od naczelnycl! władz, 

nawet 
prawo nomi:nowama. 

A z jak zimną krwią dz.iafa7" może po~ 
slu'żyć f-aM. że zaproponowal zebranie 
starszyzny harcersk4el, podozas którego 
·też się "W's}~par' z,upetnie. 

Od Wydawnictwa. 
r Z powodu podwyższenia cen papieru i 
materjałów technicznych, zmuszeni jesteś 
my, aczkolwiek z wielką przykroścIą, pod 
llieść cenę pojedyóczego egzemplarza na
szego pisma do 15 groszy w sprzedaży u
licznej. 

Pragniemy jednak dać stałemu Czytel
nikowi możność otrzymywania i nadal na 
szcgo pisma po dawnej niezmicnionej ce~ 
nie i w tym celu pozostawiamy cenę pre
numeraty na dotychczasowej wysokości, 
t. j. miesięcznie 

po 2 zł. 60 gr. 
a dla robotników 

po 2 zł. 20 gr. 
(bez odlloszenia, które wynosi 30 gr.). 

Jednocześnie nadmieniamy, że każdy 
t 'lD. Frenumeratorów (który opłaci pre~ 

Kome11da liuka KaHskiego, przezor
na i czujna na 1:.ego rodzaiu pt&szków -
przed zebraniem 
7..awiadomtta o swo.ich podełrzenłacll po. 

itcję. 

która na zebrarJ,je delegowata lTrtzeOMawł
ciela Urzędu Śledczego PO cyw,unemu. 

Ow pa,n "delegat" szastał nominacJa
mi z rękawa wprosf, przenosząc kal1ską 
starszyz.nę Iha,rceTSKa, na wyższe stanowi
ska \V kraju, Sprzy;krzylo się rfo WIl'es~ie 
Izeb.ranym i prz,edsT.awiciel pali,cji zażąd.at 
wvlegity.mow,anla się "dełegala". I od lej 
chwili zaczęło $olę jego niefl'O.wodzenie. 

Przyprowadzony napolicIę "delegal" 
ów zez'nar, że nazywa się 
Jall1 Stauis·!aw Walidd. pocbodzi z Łodzi 

i że jest beuoboulym. 
Wtadze śledcze zaj~ly się już osobą 

"dele,gała" i zape'wne wyjaśni-ą, czy jest 
an tylko 'Wyrafinow-.mY'ITl oszustem, et y 
jeszcze czemś więc~j. 

llumeratę pisma z góry w AdlTlinistrac'ji 
(Piotrkowska 11), otrzyma od ceny tejże 
prenumeraty 

zniżkę 20 groszy. 
(koszta inkasa), czyli że cena prenumera
ty miesięcznej wyniesie wtedy 2 zł. 40 gr. 
względnie 2 zł. (bez odnoszenia). 

W ten sposób wszyscy nasi prenume~ 
ratorzy nic na przeprowadzonej zmianie 
nie tracą. 

Zaprenumerowanie pisma wymaga tyl 
Iw wypełllienia i przesłania do Administr. 
.Łódzk. Echa Wiecz." Piotrkowska 11 za~ 
~ieszczOnego w numerze dzisiejszym ior
mularza. 

Wvdawnictwo dotoży wszystkich st&
ra6. aby zapewnić Szan. Czytelniczkom J 

Czytelnikom regularne, punktualne i wcze 
sile dostarczanie pisma do domów. --

• .. 
Zycie ekonomiczneJ! 
-"'*!-7 f sa:acw wuau __ 

11i~~o IlU miliollÓw WDłYll~ło W ~wiehiiu ~o !~ar~uaósłWa 
z podatków i mortopoli. 

najlepiej płacono w trzeciej dekadzie mIesiąca. 

Podal!lri bezpo~edn1e JlttYilliosly w 
pierwszej dekadzi·e k'wielnia T. b. 6,3 mrt
j006w dolt>y.cb, w drugiej deka-clzie 11,8 
mjijonów zto1ych, w lr'z:e.ciej zaś 25 inHjo
nów ztotyoo. 

Podatlct pośrednie prz:Ym1osly 'W p'ierw 
S'zej dekadzie 2.5 milljonów ztotych, w 
drugiej 3,2 mi1jonów ·~lt()ltydI. w "trzeciej 
2,9 miljon6w uotJllC'h. 

CIa przynimly w pierwszej dekadzie 
kwietnia 3,5 miljorlów złotych, w drugiej 
3,8, milionów złotych, w trzeciej 9 mHJo
nów uotych. 

Op.łaty slemp.lowe daty 'W p-ierwue} 
dekadzie k'wlel1nia 3,6 mIJjo:nćw zfo'fycll, 
w drug;iej 3,4 7nil1jonów !Złofy:ch, ,w trze
ciej 2,9 miUonóWi zlofydh. 

Monopole prZ}'rtfosty w pterrwszej de
kadzie 'kwietnia 13,3 mi'1jQn6w z.folyc'h, w 
drugiej 11,9 milionów zlOltyoo, w :trzeciej 
15,2 miljooów zlolyc'h. 

Ogółem d.amny pub.ticzne i rnonopoil 
przymiosly w pierw'szej dekadzie kwiet
nia 29,4 mHjooówzl<>'ty;ch, w drugiej 34.2 
milionów IIro,tych, 'W 1tTzeciei 55,2 miljo
nów ?;l<>~h. 

Szumna zapo,wiedz, a marna rzeczywlstośc. 
Ob~.n polsko .. sowiecki w ciągu półrocza osiągnął zaledwie 

468 tysięcy dolar6w. 

~. przedslawiciel handlowy Rosti S'Q

wieckiej w Polsce p. Naz.arenius udziem 
:przedsla wi'ci-elowi moskie\N"Skiego 'Pisma 
"Ekooomiczeskaja ż.yzń" wywiadu, w 
którym 'twierdzi, że wysokość Olbrotu 
handlowego poisko-rosyjskiego ,,, ostat
niem p6troczu spadła b. zl1il'cwie. 

Od p.a.ździemi1<a r. IZ. de k\\ietnia b. r. 
oorót 'Wynosił 468 tys. dolarów, p'Odc.zas 
gdy w p6tToczu pO'Przedniem przekro-czyt 
800 tys. dotar6w. 

Wedfug p. Naza:reniusa brak ożY'W'ie.
nia w stosunkach hand101WY0h Jmlsko
sowiecki-ch przypisać nalety naprężone) 
sytua'c,fL gospodarczej w Polsce, oraz pne 
żywanym ~,mdn()ściom finattlS·owym. 

Jednoczesni·e p. Nazarenius stwierdza, 
że lranzakcje 'byty dla Sowietów korzv
stne ,j wyraża przekonanie, te stos'Unki 
halfldlowe w naJbHższej ,przyszJ'OŚei zna
cmie się ożywi-ą. 

--:e:--

Otwarcie 2 now,ch przeJ'~ granicznych. 
W wykonaniu konwen'cjf kolejowej po 

między Polską a Rosłą sowiecką z dniem 
15 b. m. wprowadzona będzię bezpośred
nia komunikaCja towarowa pomiędzy ko
lejami polskiemi a rosyjskiemi. 

Towary z Polski i odwrotnie będą mo 
gly być odtąd wysyłane za bezpośredni
mi listami przewozowymi na całkowitą 
odległOŚĆ przewozu bez reekspedycji na 
stacjach granłcznych. 

Jednocześnie będą otwarte prócz ist· 
niejących już obecnie przejść granicznych ' 
Stotpce - Niegorełoje, Zdołbunów - Sze 
pietówka ·i · Podwołoczys!{a - \Vołoczy
ska, dwa nowe przejścia, mianowicie Za
'hacie - Pabrynowo i Mlkaszewicze -
Zytkowic·ze. 

.;. 

--:0:--

Mil 

Dawno o tem w Polsce nie sł,szano •.. 

Czarna ospa pod Przemyślem. 
Przemyśl zostal zaalarmowany poglo

ską o 
wo'żą do miasta l1abiał .i jamyny, ~rzetb 
wtadz.e zaTządzi-ł'y ostrą i'nwigi~ację na 
drodz.e sanookłej, a-by nie dopuścić niko,go 
z Kruhela Wielkiego do 'P.rzemyoŚla, a tem 
samem zw.ą1czenia 'tej lfIiehezpiecznej epi'
demii, o kłóre>j w Polsce już dCl'wOO nie 
stY'szano. ..\ 

wybuchu czarnej OSpy 
w Kruhelu Wielkim, wsi porożonej opodal 
miasta. 

Ponieważ z Kruhela Wielkiego, podo
bnie, jak z innych wiosek okolicznych do-

-

Dała stempla pocztowego. 

DO 

A~mini~tł'a[ji "łÓ~l~ie~o ([~a Wie[lorne~O" 
\AJ' ŁODZ 12 

Mieł"_ 

na linaeuk 

poedewy I 
ul. Piotrkowska H! 11. 

Niżej podpisany prosI o przysyłanie "Łódzkiego Echa Wie· 
czarnego" w ilości_ egz. pod wskazanym adresem jako stałemu 
prenumeratorowi. 

(podpis) 

Imię i nazwisko 

Adres 
(Wymienić miasto uUcę Nr. domu i piętro). 

Uwa~i szczególne: 

PopIerajcie przemysł kraj-owy. 
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Łódzkiej Straży Ognio\vej Ochotniczej. 

·:s:~ap= 
: l!rafilci .~ Ol, II otwarla w;. If , . . _ R 

Czrtelni.. ":~ ~~~ od foda, 
i audycje Y.d ~ JO raDO 

radofOlliczne ".Ili~ ~ do 23 w. 
T ~ ~.-' )..-Y" 

\lI'ZfUM MIE.ISKł~ (PIotrkowska 91). Dzlalr. 
ebtoEfnfl~o-łtłstoryczn,. I 1JttY1'o<łT1"~q. 
0twart_ :odzieMIe od 10 iło 14 I !tS Cło 19. 

;>OŁ Sro. V. M. C. A. lPiot, :- rw,r.,1(ll ~O) Cwtelnfa 
pl ~i l1 ! bn,!jofeh omrh ~:"C1zteD1l1e ~ ~ ~ -:.:~ ( 
~ " ... ""(l f/lO • - . - .. f ...,- _-- ';! 

TOW ARlVSTWO .. WR!DlA-, wI. ptołrtowsb 
Nr. 103. CZYfelnf. "fsm t!ostep". cna "szy~ł. 
kIcia od codz. 5 ao 8 ecCf:dennłe. 

CZ\'TELNtł TOW. PRlYJACIOl. rn*NCJI (piotr 
ko.sb 103) ołw1lrta eOOzlemde Gil ~ t 
do " wlC'cz. r. .yflltlrlem !wf.t I ",-tM". 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczMt uL A n d r z e;. nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od godz, 
6 do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
mlefsfr i iOf'll>inafoS!Taf Oh,tafowY -

.. Cywilizacfa" 
! Pocs. pnedstawfe6 o lOB, S. 7, , wIeełc 

..:(poOo" - .. Iwonk." 
Poe&. prseCIsł.wle6 o ,. !. 7 I , "... 

~Caslno" - "O czem się Dł. myślr' 
PoaI. ~'Wled o !Odz. 5, 7.ao I 10 wa.e.. 

"CarI' .. Szmulek Gałganiarz" 
Pocs. prudsta1rłd o .. 5.30, 7.30 I 9.ao "re=. 

Dom Ludowy -HMoZ±Uchin i Lisienko". 
Pocz. przedsTawień o r:odz. 4-eJ po pot. 
Grand-Kła... "Sandra Ił 
"Lun.- - .. Wieczór cygańskich 

romansów" 
Pocz. przedsta'Wded o 1:. 6.00, 8.00 l 10.00 wc~ 

J~Nowo!łcfH - .. Szakale New-Jorku", 
Pocz. przedstawld o ,odz. 5, 7 I 9.15. 

"Odeoll" - Pat, Patachon jako policjanci 
Pocz. przedstawid o r:odz. .. 6, 8 I 10 .lecz. 

•• Reduta- Przygoda w nocnym ekspresi e 
Pocz. przedsta wid o Itoft. 5, 7.30 [ 10 .Iecz. 

ReSUf!la - "Dziewayna z zal4:azanei 
dzielnicy" 

Początek przedstawłeł o f . 5.30, 7.J5, P wlecz. 

Sp6NdeIaIa I'ncewałk6w ' •• hrowy. 
"Matka-. 

Pocz. Jn'zedstawłef o rOk UD, 7.!S ł o 1Vłcc2. 
.Corso" - ,J>zfewczę z karuzeli" 
Teatr Mlefstt - "Polityk. i miłość II 

~tek o lOdz. 8.e,. 
Teatr POIJlfłamy. tli. Onodowa Nr. 1S 

"Córka pułku" 
Pocz~tek o codz. S.15. . ... , , 

..sA VOY .. , Tran.mtta 6. 
Występy amerykańskiez1) Jazz-banda t 
zespołu artystycaego. ;, 

,,..,----- , / 

TEATR MIEJSKI. 
miś, eftrerlek. dwa przedstawienia: et ~!. 

3 ID. 30 po cmacl1 na!nl:ts:r.ych - "Blękitny Ptak". 
W[ecrorem po raz ostatni na przedstawieniu wIe 
czorwem - .. PoUtyka l ml'tość". - Ceny mimo 
dnia śwłdecznero - na1nłłszc (od 40 gr. do 4 sl). 

TEATR POPULARNY. 
Ol'rodowa l~. 

DzlŚ, w czW1lrte,1c dwa przedstawienia o godz . 
.( po Pol, l 8.30 wlec:!:.. po cenach zniżonych od 
50 (1'. ' do f ,: zl. Kumie,ma operetka ~ .J ałcta~h 

p. t. Nl'"{\\ ka pułku" operelkC) 11Toz!l'Ialcafą ta~ ... e 
sołowe-ewomcje układu I w wykonaniu pp. No
wl6skk:b. Role ŚJ)!ewne wykona!" pp. Brantów
na (córka pułku), Bronowska, Rosłańska, pp. Ur
bathld, Górecki, B!elecld oraz chór męski. Baxw 
De lrostJumy i dekoracje J)OTIlyslu ad mat B . 
Witkowsktero. 

RetY'serowat J. PUarski. 
EH .a&!JS&jt ...... li 

Na słoneczną przestrZE!i1.. 
Wyścigi kolarskie I wycieczka 

T-wa S. O. Odrodzenie. 
W dniu 16 maia ( w :n4.edziele) o. ~odz. 

9-ej Tamo l!1aJ s rosi e R~6w - T'UlSzyn -
Srooko ocLbędą się kluOOwe i gQściin~e 
wvśd.sn sekJcffi kolalJ's..1{'iei T-~ S. O. 
to Odrodzenie". 

Vv ootaczC1iiu z wy§ci,('!'ami T ·,wo UiIZą 
d-za w'YciecZike autami do lasu Tu:s.zyń
skieR:O. 

Zbiórka kolarzY i WlVlC'ieoz!rowiicz6w 
w dniu 16 maja o R'ooz. 6-ei rano w Klu
bie T-wa. ,prZY ul1. Rzgo'\V1Skiei Nr. 90. 

Wyryazd o R:Odz. 6-e.i min. 30 Taino. 
N:illeży n.admienić, że T...,wo Jak i Se>

kcja, KQla'I'Ska w TOkiu Ulbi~łvm ·\'ilykaz.a
N nader rucil'liwą d'z.iata,łność i ka.t.de 
urna.dzooe v.'!VŚci~ przez Sekle.le Kola<rs..'I{ą 
oies'ZvlY sie dobrym IPt"02II'a.."11'C1ll. czego 
mo1Jna: t5I1e siPoc'Ziewa'Ć i W! itym roku. 

tm~~_ 
~-~~~--

Dl'JIA 1S MAJA 1926 R. (SOBOTA): 
O 8 rano: Zbiórka W1 1 oddz:lał~ Ł. S. 

DNlA 16 MAJA 1m R.. 

O. O .• KonstaIntY!noiwSlka 4. o 8.20: Ptrz,y
witM1e rości'. o 9: NabOOeńsilwn mroooe 
w ho-"Ś'ciełe Sw. Józefa. (O~WIa). o 
10.15: Wy.m.arrsz na stary omcntrurz. o 11 : 

o 7.30 rnoo: Wymarsz z ~M-. 
nvoh odrlzia'tćw 00 ul Sw. BmfłI 5. o. 8:

1 
Prz:vmrursz oddzial6v.~ do Katedry, () 8.3Q: 
Msza pool0'v,':a pr.z,ed kared-rtll t 'PO~wlj ęoenie . 
szta.nd'l.rtl, o 9.45: Defilada PIZY ul. ks. 
Skor UiDki, o ]{).3IJ : Naoo·.kilStwo w ; ko
ś~-eie ev."U~lgclio.1.; im (Plac WoJ:i1o.ŚJc.j) . o 
11.30: De:kora-c:la i rO'Z'da,ni~ ~ (Pr~e
jazd 7 iP'lac s,por.toW'Y). () 1420: OR'6Jme 
ĆWlicren l c. ZieloiIlV' Rynek. o 17: Obiad 
w .. TivcJi" PIzej'azd 3. o 22: ZabaWili ta~ 
neczna. KoostantV'OO\\'L"Ka 4. a ood:ziar). 

UdekorQwanie p.()mnik~' t razic7)nie pole
R'rwh d'I"Ulhów w. dniu 9 kwń·~a: 1924 T. 
i odslo·nięcie pomniok,a Kom. ś. P. Leopolda 
Z<melra, Q 11.1.5: Odma1fSZ na wspólne ŚIli.a 
damie dQ ogrodu "Ti vaM " • PrzeiaJzd 3. o 
15: Zv."iedtz,enje v,.rlys'fawy vr bud'Ytlbl Re
strrSv Rzemieślniczej, Ale,je Kościl!lS2k.j 73, 
o 17: Przed:stav,1e<nie w Tea~rze Miejskim 
Ct"~l-el:n:ia'lla 63, o 21: 'Rewrla. - Zbiórka 
na Placu D ąbro.wskie.,g"O, Nowo-'f,aJr~wą, 
POi!l1Qrska.. Piac \Vol:nośoi. PiOtfrlroWlSką 
do placu ReY'IJloota. 

Otv,":1!Cie vl'yst:l\V'y odbytO' sie W!i~CZ(}· 
Tem dnia 12 maja 1926 !okm. 

Reklama ••• to Dot~ga! 

Ul 8-io kle Gimnazjum HumanisfYGznem 
A. Koziołłdewlcz - SkrzypkowskieJ 

i Jad wigS I Majchrzakówny. 
(Dawniej ST. RAJSKIEJ) -

Egzaminy do wszystkich klas od wstępnej odbędą się sy
stemem lekcyjnym w czasie od 20 maja do W czerwca r. b. 

Op!ata w klalJach niż~!I';ych 
-75 i 90 zł. kwartalnie. • 

Kancelarja szkoły przyjmuje podania wraz z dokumen
tami codziennie od godz. S-mej do 13-ej. --

fabrYKa wyrobów metalowych 

..Iunr 
Inź. Juijan OROSS3ART i S-ka 

Sp. % ogr. odp. 
KonataDłyoó_ pod Łodzią nI. Ła"ka p.: 7. 

- poleca: -
Wszelka. arm!ltur4 kottowl\. pat'ow" i wodn;-,. Odk ..... y tech
niczne i handlowe mosię:trLe. !piżowe fosforo-bronzowe 

l kWało-odporne. or:VI odlcwv budowlane. 
Oferty nn tl\,danie. - - - - CeDV przystępne. 

DR. M,ED. 

n ó~a'll e p 
Choroby skórne, 
we[Jeryczne I mo
czopłciowe. - le
czenie sztucznem 
słońcem górskie m. 
UL Narutowlcu , 

(Dzietna). 
tel. 28-98. 

Przyjmuje od 8 do 
10 j od 5 do 8. 

Dr. 

fi. RWlel~~i 
bo lekan Slip. 'v. 

lazana. 
SpecJalni. chorob., 
sk6roe wenerrezn. 

ł aloczopłdow • . 
Ulica Zamenhofa 

(Rozwadowaka) Dr.6 
od-.5-7 i!oda w 

W niedziele od 10, 
do 12 uana. 

DR. MED. 

l SlfRISllWSK A 
Cbox-oby dziecin 
ne i wewnętrz-
ne. Przyjmuje 

od godz. 10-12. 
bgowska 53 
dom p. Buchnera 

Dr. med. Dr. med. lHIDSle.1m 
Wągry I i6He pla
m, usuwa nieza

wodnie 

PllfW!ICf2QdDJ Złłłld KmiłKtI D~mlk' 
CH. BESSER 

llapalusZ8 damskIe 
zem61'łiecl l pnfl'ÓbJd 
tanio i elei!aDcka t,lk~ 

P. B HA UH R. L nuz !. {tiUla. 
Południowa 23. CeBIQln~na ... 

• 

KREM i EROS 
MYDLO 
Żądać w aptekach, skI. 
apt. i perfumer; ach. -

od najakromniejr.lzych do naj wy
kwintniejszych własnego wyrobu na 

dogodnych w&l'unkach polecają: 

,,1 fi R ~ I ~ l ( M I ( ~ l H ł [ l f " 
Al. Kościuszki Nr. 73. 

Okazja na letniska:. ŁÓ~KA POLO
WE I LEZAKI. 

w l.od:zł mieńęcłllie . - Ił. 2.60 l 
J)i.. 1~6,., .. • 2.20 

Cena prenumeraty: l 

L6dt. Piotrkowska 81. Telefon 11-49. 

Poleca lIa nadchod~e1 H
- son najnowllze modele-

- - CenT bardzo przystępne. - -_ ... 

- _ Arty.tycZD>8j !"rl'.cowni-

JANINY PAWl.ACZYK, 
ul. Piołrkow.ka 116. lewa ofteyDa. 

Dwana: Pmlme da kOlplm IIHolce 

Szwalnia 
g,MJ1RG01~' I YJUa RelbrRIU1 ~nllial 

PIOTPJ;OWSKA 64. . I' nu U lłI UUJ idlUzlJ 
SZTUKA LUDOWA 
~fe~o_WSł_. i~~~ka~i:k ~r~~j~ t.6di, ~Piotrk~W~ka 104-~ 

~~;~k~i~~;o~fo'!v~i~~:~ ~ SzYje b!uhlnę 
ŁOWICKIE killm.y z metra i ja- I mę~ dams~ dzieclnuą { po.. 
ko NarlilóatJd na kozet~i i łóżka. ! ś. cielowt\, oraz 

Serwety, PortJlell'y, . 
Dywaniki Laufry. . kołdry ł abaiufr 
Zakopiańskie D i - ~" ~ 

KiLIMY,PANTOFLE9RZEŹBY Z afganie uZim'Bn, 
ręcznie malowane na drzewie pn- kryte szycie, mereżki. ażurki, haft; 
deł~a, obrazki, puderniczki, • • li . 

ZADA WIO SKŁADANE. maczeme 1 p sowaru .. 
LALKI w strojach ludowyeh 'iDł'{!f8 ,- IU1Pb 
PODUSZKt' małe .d zł.: 1.50 I~ a JOIIU 

dllże od zł. 12.- I po~del na zamówienia, 

Ceny przystępne. 

Specjalista teL 41-32. kt6ra praktykowała 
S . - \! _1.. około lO lat VI LIJ-

Chorób • k 6 p- • peOjz=sta ~o_ dzi. l tata w Rz,-
n y o It, ~e!le- rdb skdmyob, W-· dowrm S z p l ta 1 u 
ryoznych ,mo- Derycmy.ch i IBO ŚwlętefO Jak6ba w' 
oZDpłoio~.Iych . . lł" _I. Wilnie oraz 2 lat~ 
Leczenie światłem COOt CłO ..... 7fVU" " w Berlinie powr6>-
(lampa kwarcowa) Leczoni. lIlIIł ., dla i obecnie mies",. 
Przyjmuje B do 1 słoncem ,wy4,- ka w Rualde Pa-

. d - 3 . IUil\1101ft. b l ł ki' l' I o :>- WICc::t. p . ie 009-11 "au c ej u len 
TeL 40-26. rlt~I H1~ ._ g Piouko"nka 12 

o 0)-. (w domu W. Neu

Dr. med. DR. MED. 

~.~~J~~ ~~!.~ . ~tnpm 
ne Vo1 €O S ÓW wa-
lI.ryczn. i mó- Szkolna 12. 

czop!ciowe 
leczenie światłem 
(Lampą Kwarcową 
i promlC.'niami Ro
entgena) od 9-2 j 
4-S, panie ł-S 

dla pan 
Oddz. poczekaln:a 
ZlitlJrad.k. JII9 1 

Choroby. .k6rne. 
włosów. wenerycz
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rent~en. Lampa 
kwa~,zowa) Elektro-

terapia, 
Przyjmuje od 8-10 
12-2 i od 6-8. 

brka). Przyjmuje 
zam6wienia Pali, ... 
~~t1CZIlJ1l na dogod · 
il nych warunkach 
kroln szycia. mode 
lo,..,mia. b~.ftu ma
szynowcgo oraz fi
le ręczne i roany 
nowe. Dla pracuj ą
cych lekcje wleczo 
rowe Napiórkow
skielio 23. SO}s!<fl, _ . ........,....,.- ~ 
n~an1a Łnsi'. ewska 
s.u Nowo-ł.agiewni. 
ch 4. zlłubHa kar
tę od palZporlu -
wy(!all"-\ w fabryce . 
\V eissa i pozcań 
skiego. 

Ceny ogłoszeń: \ Ogłószenia zamivscowe o 50 proc. drożej. 
1 ł ' t 4') Zagraniczne o 11){) procent drożej. 

Przed telsłem i w tekście 30 gt'oszy za wiersz mi1im::\rowy ·.amowy \s rona lamy \ • . f' 
Za 

.... L..t.__.. "".. ... Za terminowy druk ogłoszeń. komumkat6w 1 o lU 
~ ~ •• • .. - administracja nie odpowiada. 

NekroJojll • 25... • - · 4 • Artykuły uades(zne bez oznaczenia honorarjum UVla.. 

Kollla:l1ikaŁy. • • 2S .. ••• • 4 tane są za bezpłatne. 
ZW"faa;ne • • • 6 •• _... • 10 Ręknpis6w zarówno użytych jak i odrzuco!lych red. 

OdnoueAie do domu 30 gr. Dr&bne 10 gr.. "o~Z'lkiwanie pracy 5 gr. za w" raz - na!n1uicjszp o.o1łoszenic 50 ~rosz." cia nie zwraca, 

-·----------E--.. W-· ---'·f·--O~d~b-it;-;;·~;;ka-;r~~;,~~-W;:E~~;2;-~~rr;Łódzki" Za7ecl~~j~-·""i"";--vy-d-=:==· "~~~·o odpowiada~~~ 

~i~; r~L·I.i8der= tódl~ _ze ~ 
Wydawnictwo: "Łódzkie cho lecz orne • uL Zawadzka Nr. L ,\~~ ~'>1'IG~' 

WYd Jan Stualk._» 


